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Krytyczne Me
wewnątrz Rosji i na froncie.

Położenie Rosji weszło w stadium nader 
krytyczne. Fale nieładu i anarchji bija wysoko 
zarówno w kraju jak wśród wojsk, walczących 
na froncie. Wypadki na wschodnio - galicyj­
ski ¡n placu boju wskazują dowodnie, że pod 
uderzeniem żelaznej ofenzywy armji niemiec­
ko - austryjackiej zaczęły się rozprzęgać zu­
pełnie więzy porządku i karności, rozluźnione 
już przedtem wskutek podziemnej agitacji ży­
wiołów anarchistycznych. Ostatnie komunika­
ty rosyjskie jako i telegram komitetu fronto­
wego 11, armji rosyjskiej dają wiemy, nieu- 
piększony obraz kompletnego bezładu, jaki za­
panował w wielkiej części formacji rosyjskich. 
Wypadki niesubordynacji, jawnej odmowy po­
słuszeństwa, samowolnego opuszczenia stano­
wisk i masowej dezercji dają wymowne świa­
dectwo przerażającego upadku karności i ducha 
wojskowego w' armji rosyjskiej. Zdarzają się 
obok tego oddziały, które się biją doskonale i 
do ostatniej chwili wytrwają na posterunku, 
ale ucieczka sromotna wojsk sąsiednich para­
liżuje i ich opór, zmuszając ostatecznie całą 
linję do odwrotu.

Energia dowództwa niemiecko - austryjac- 
kiego wyzyskuje bez straty chwili ten stan rze­
czy. u przeciwnika. Nie pozwalając wytchnąć 
rosjanom postępują armje Hindenburga w 
przyspieszonym marszu na wschód. Akcja o- 
fenzvwna niemiecko - austryjaeka, która z po­
czątku obejmowała tylko odcinek frontu po obu 
stronach linji Złoczów — Tarnopol, zamieniła 
się w wielki system operacji, rozciągających 
się aż ku podnóżom Karpat. Na całym froncie 
wschodnio - galicyjskim rosjanie znajdują się 
w pełnym odwrocie, który miejscami przybiera 
charakter popłochu. Wojska Hindenburga do­
tarły pod Tarnopolem do Seretu a na południe 
od Dniestru wzięły Halicz i przeszły przez By­
strzycę Sołotwińską. Wskutek bezładnej ucie­
czki niektórych oddziałów rosyjskich dostał się 
znaczny łup w amunicji i mateijale wojennym 
do rąk ścigających. Jak się dalej wypadki roz­
winą i gdzie rosjanie zdołają się zatrzymać, 
trudno przewidzieć. Przeciwko uciekinierom 

zarządzono drakońskie środki, ale czy i najo- 
Strzejszemi karami zdoła się podtrzymać upa­
dającego ducha, to pytanie.

Wiele niewątpliwie zależy od tego, jak się 
'w kraju stosunki ułożą. Rząd Tymczasowy 
Wydal manifest, który świads-T^p^Wę g grozy 

-waHe „ wrogiem ze-
Jmętrznym oraz ku stłumieniu anarchji we­
wnątrz kraju — oto hasło odezwy Rządu Tym­
czasowego. Odezwa podkreśla, źe kropla krwi
i.p!AierZv4-rOSyisWcgO nie 2ostanie Przelaną dla 
Celów, które by były obce demokracji rosyj­
skiej j zapowiada zwołanie konferencji koalicji 
dla zrewidowania celów wo jny w duchu żądań 
emókratycznyeh, Z tern odrzuceniem wszel­

kich celów imperialistycznych nazewnątrz łą­
czy się szereg reform daleko idących w ustroju 

‘społecznym Rosji nawewnątrz. I tu ideały de 
Sokratyczne mają znaleźć jaknajpebiiejsze u- 
Czeczywistnienie.

Manifest Rządu Tymczasowego jest bodaj 
tostatnią próbą wyratowania Rosji z odmętu 
'anarchji. Imię Kicreńskiego ma poręczyć 
przeprowadzenie te j akcji. Czy siły jego I jego 
lowaizyszy starczy dla dokończenia tego dzieła 
Olbrzymów? Od odpowiedzi na to pytanie żale 
Żą dalsze losy Rosji.

Manifest
Rządu Tymczasowego.
Petersburg, 22. VII. (WTB.) Rząd 

Tymczasowy ogłosił następującą odezwę: 
Obywatele!

Godzina niebezpieczeństwa wy 
biła. Armje cesarza niemieckiego przela­
nia ł y front narodowej armji rewolucyjnej Ro­
sji. Straszliwy ten czyn został im ułatwiony 
przez zbrodniczą lekkomyślność i ślepy fana­
tyzm pewnych ludzi i przez zdradę innych. Je­
dni jak drudzy zagrozili nowej wolnej Rosji 
aż do jej podwalin zaburzeniem i rozkładem. 
jW tej chwili niebezpieczeństwa mogą się, ko­
rzystając z powszechnego rozstroju, podnieść

x Si ■ Ws,"wic *”peh’'h rtw"oic' ■*“

p,a jego barkach. Lecz Rząd prżćjęiy jest nieza 
ehwianą ufnością w siły całego wielkiego ńa- 
rodu rosyjskiego. Rząd wierzy w szybkie oz- 
drowienie żvc;a politycznego kraju. Gdy zara­
za, trawiąca organizm narodowy, wystąpiła na
wierzch w formie ostrego kryzysu, Rząd żywi i Tymczasowego, Wydziału centralnego Rady ro 
Silna Wiar« ia ---- ,-----------------------T • •. 1 botnikÓW s w--»-»-» V ’silną wiarę, że przesilenie to doprowadzi do 
uzdrowienia, a nie do śmierci. Silną tą wiarą, 
Rząd gotów jest do działania i działać będzie 
Z całą energją i stanowczością, jakiej wyma­
gają obecne nadzwycza jne stosunki.

Rząd upatruje najbliższe i najważniejsze 
Zadanie w użyciu wszelkich sił do walki z wro­
giem zewnętrznym i do bronienia nowej

pełnych pracaeh, liczyć na poparcie wszystkich 
żywotnych sił kraju. Rząd wymaga od nich o- 
fiar z wszystkich posiadłości, nawet z życia 
dla wielkiego dzieła, jakiem jest dobro kralu, 
który dla ludów go zamieszkujących przestał

wszystkich połączyć.

Biísobordyngsja na tronéis.
Berlin, 23. VII. (WTB.) Komitet pobitej 

II. armji rosyjskiej wystosował do Petersburga 
telegram iskrowy do ministra wojny, Rządu

i żołnierzy, Wydziału wykonawczego 
delegatów chłopskich i do naczelnego wodza 
armji w polu,. który to telegram opiewa, że o

formy rządu przed wszelkiemi anarchistyczne«* 
mi i przeciwrewolucyjnemi zamachami, 
nie cofając się przed środkami najostrzejszemu 
Równocześnie Rząd w zewnętrznej swej polity­
ce na nowo zadokumentuje, źe arraja rewolu­
cyjna iść może do walki jedynie z niezłomnein 
zaufaniem, że nie popłynie ani kropla krwi 
żołnierza rosyjskiego dla celów, obcych poczu­
ciu prawemu demokracji, która cele swe ot­
warcie przed całym światem oznaczyła jako 
swoje hasło pokojowe. Dlatego Rząd, urzeczy­
wistniając zasady polityki zagranicznej, za­
warte w oświadczeniu rządowem z 19, maja, 
zamierza zwołać sprzymierzeńców na konfe­
rencję w sierpniu celem ustalenia o g 61 n e j 
orientacji polityki zagranicznej 
sprzymierzeńców i «harmonizowania 
czynów ich odnośnie do stosowania głoszonych 
przez rewolucję rosyjską zasad.

Na tej konferencji Rosję reprezentować 
będą nietylko dyplomaci, lecz także przedsta­
wiciele demokracji rosyjskiej. Celem dalszej 
pracy nad rozbudową państwową, także na in­
nych polach, na mocy podstaw zgodnych z o- 
śwladczeniem z dnia 19, maja, Rząd uważa za 
rzecz nieodzowną, zastosować natychmiast sze­
reg zarządzeń, które zasady w czyn zamienią.
Rząd zastosuje wszelkie środki, aby wybory 
do zgromadzenia ustawodawczego w oznaczo­
nym dniu, 30. września, się odbyły j aby przy­
gotowawcze przepisy dotyczące ubezpieczenia 
swobody podczas wyborów na czas zostały u- 
rzeczywistnione, O ile możności jaknajszybsze 
zaprowadzenie samodzielności gmin i ziemstw 
na podstawie ogólnego, bezpośredniego, równe­
go i tajnego prawa wyborczego, oraz rozprze­
strzenienie tej zasady na kraj cały, stanowią 
główne zagadnienie dla Rządu w dziedzinie po 
lityki wewnętrznej. Przypisując równocześnie 
szczególną ważność ustanowieniu organów 
miejscowych cieszących się zaufaniem całej 
ludności, Rząd odtąd także w sprawie ustana­
wiania władz miejscowych zwracać się będzie 
do przedstawicieli miejscowych i społecznych 
organizacji, które wspólne organa administra­
cji obwodowej, obejmującej szereg prowincji, 
stanowić mają.

Pragnąc zasady równości obywatelskiej w 
życiu kraju urzeczywistnić, Rząd wkrótce o- 
głosi przepisy, mocą których klasy i stopnie 
urzędników oraz odznaczenia zostaną usunięte, 
z wyjątkiem oznaczeń za wysokie usługi woj­
skowe. Celem zwalczania zamętu w dziedzinie 
gospodarcze j i celem zastosowania dalszych za­
rządzeń dla ochrony pracy, gospodarcza Rada 
przyboczna i ogólny Wydział gospodarczy nie­
zwłocznie rozpoczną swoją działalność, opra­
cowując ogólny rozkład narodowo - gospodar­
czej organizacji i pracy i przygotowując pro

pSiTtykt robotniczej 
zostaną między innemi opracowane ustawy, 
dotyczące giełd, pracy i sądów polubowycb 
Przygotowuje się już ustawy, dotyczące ośmio­
godzinnego dnia pracy, ochrony robotników, 
zaprowadzenia wszelkiego rodzaju społecznych 
ubezpieczeń i rozprzestrzenienia jej na każdy 
rodzaj pracy wynagradzanej. Zarządzenia rzą­
du w sprawie agrarne j zostaną powzię- I komo także artylerji. 
te na mocy przekonania, że zgodnie z podsta- I nv<-h nie test znan'!- 
wowemi żądaniami naszego narodowego go­
spodarstwa społecznego i zgodnie z ponownie 
wygloszonemi życzeniami chłopów oraz z pro 
gramem wszystkich demokratycznych stron­
nictw kraju, przyszła reforma agrarna wycho­
dzić winna z zasady przeznaczającej ziemię 
robotnikom. Na tej podstawie opracowuje się

gów z karabinem i bez karabinu. Członkowie 
komitetu wojskowego przyznają, że położenie 
wymaga jak najostrzejszych środków i wysił­
ków i że nie należy się przed niczem zatrzy­
mać, ażeby ocalić rewolucję przed zgubą. Dziś 
wydali dowódcy frontu południowo - zachod­
niego i dowódca 11. armji w porozumieniu z 
komisarzami i komitetami rozkaz, by strzelano 
do uciekających.

Biuro Teł. Wolffa dodaje: Za pomocą tego te­
legramu usiłują winni zwalić odpowiedzialność 
za swą klęskę na źle prowadzone i do bezcelo­
wych ofiar spowodowane wojska. Uwaga Ro­
sji ma być odwrócona od fatalnego wyniku 
ataku jej najlepszych wojsk, od Lwowa za po« 
mocą twierdzenia o zagrożonej rewolucji ro­
syjskiej. W rzeczy samej jest klęska skutkiem 
operacyjnym przełamania się wojsk niemiec­
kich pod Zborowem, które jako akcja odweto­
wą rozszerzyła się planowo do zwycięskiej ope­
racji armji sprzymierzonych i sforsowało cofa­
nie się armji rosyjskiej. Dopiero odwrót ten po­
zbawił dowódców angielskich, francuskich i 
rosyjskich władzy nad wojskami, które obecnie 
poczynają pojmować, do czego zostały naduży­
te. Obecnie pragną dowódcy ująć na nowo woj-, 
sko w swą władzę, każąc do niego strzelać. 
I to ma uniewinniać kłamstwo o zagrożonej re­
wolucji rosyjskiej. Nie rewolucja rosyjska za­
grożona jest postępami zwycięskicmi wojsk 
niemieckich i austrowęgierskich, lecz uwodzi- 
cielstwo koalicji i obecnych władców rosyj­
skich. Ma się ukryć, że państwa centralne wal­
czą o pokój, koaljanci o dalszy ciąg wojny.

chu.

Kierenskij na froncie
Petersburg, 22. VIL (WTB.) Kieren­

skij udał się w sobotę na front
Walka z anarchją w Petersburgu

Sztokholm, 22. VII. (WTB.) Według 
doniesienie „Svenska Dagblad" z Haparandy 
postanowił Rząd Tymcz. ustanowić komisję 
któraby w porozumieniu z dowódzcą Peters­
burga zapobiegała niepokojom. Czlonkasu 
są: Skobelew, Lebiedow i Hoe. W lokalach pis 
ma socjalistycznego „Prawda" odbyła się re­
wizja, Inwalidzi wojskowi zniszczyli wszyst 
kie numery pisma. Według „Rjeczy“ Kieren­
skij wrócił w czwartek do Petersburga, Usu 
nął on komendantów Petersburga,

Dalsze szczegóły wypadków w Petersburgu.
Sztokholm, 21. VII. Wychodząca w 

Ułeaborg gazeta fińska „Kausan Thato" opisu­
je wypadki petersburskie w sposób następują­
cy: Już w niedzielę w dzielnicach robotni 
czych rozpoczęły się agitacje celem przymu­
sowego usunięcia Rządu Tymczasowego. W 
poniedziałek rano o godz. 6 zaprzestano praco; 
wać. Tłumy robotników i żołnierze zdążał 
do wnętrza miasta. Ósma kompanja pułku 
karabinów maszynowych obsadziła o godzinie 
pół do 9. fiński dworzec i równocześnie zgro­
madzili się żołnierze na obu mostach, dla któ 
rych strzeżenia ustawiono samochody opance­
rzone. O godzinie 10 gęste tłumy ludu zapeł­
niały Newski Prospekt i ulice sąsiednie. Gro­
mady ludzi otoczyły Pałac Taurydzki. Tam 
rozległy się głosy żądające ustąpienia obywa­
telskich ministrów. „Precz z wojną! Precz ~ 
Kerenskim!" O godzinie 8 wieczorem przy­
było kilka samochodów opancerzonych ña 
Dworzec Warszawski, celem ujęcia ministra 
reńskij kwadrans porzednio w’osobnym pocią 
gń wyjechał do armji czynnej. Późno wieczo­
rem zebrał się Czynny Wydział Rady robotni 
ków i żołnierzy oświadczając, że Rząd Tym­
czasowy został usunięty. Wydał on odezwę, 
według której najwyższa władza znajduje się 
w rękach Rady.

Pierwsze strzały padły na Newskim Pros­
pekcie. Tłumy ludu uciekały w’ dzikim popło- 

Użyto karabinów maszynowych, a rze- 
Liczba poległych i ran- 

. We wtorek rano pano­
wał stosunkowy spokój. Przeważna ilość puł­
ków odbywała zebrania. Napominano żoł 
nierzy, aby wstrzymali się od zbrojnej czyn­
ności. Pozostali ministrowie wydali zakaz u- 
rządzania. manifestacji zbrojnych. We wtorek 
zgromadził się Czynny wydział wszechrosyj 
skiego kongresu Rad robotników i żołnierzy 
oraz kongresu chłopów ogłaszając się nieusta 
jącym. Po usunięciu się pięciu członków ka

projekt reformy agrarnej, który zgromadzeniu l Jakich uchwalono wotum zaufania dla Rządu
Tymczasowego, który mimo zdziesiątkowania 
dalej istnieje.

Wiełosłowne doniesienia Petersburskiej 
Agiencjj Telegraficznej o przebiegu wypad­
ków, które od poniedziałku do czwartku się 
rozgrywały, wyjaśniają, się ustąpienie mini­
strów obywatelskich główmie przez poważne 
zajścia jsetersburskie zostało sjmwodowane. 
Szczególnie krwawy przebieg miało kilka 
starć „Gwardii Czerwonej" z kozakami. Z sa­
mych ulic Litejnej dzielnicy zabrano przeszło 
100 rannych do lecznic.

Przyczyny ostatniego przesilenia gabine­
towego.

Petersburg, 22. VII. (WTB.) Na po­
siedzeniu przedpołudfiiowem Rady ministrów 
doznało przesilenie ministerialne częściowego 
rozwiązania. Stwierdzono, że rozbieżność 
zdań co do ogłoszenia Rosji republika głównie 
pochodzi stąd, że kilku członków gabinetu żą

ustawodawczemu przedłożonym zostanie.
Zarządzenia, które Rząd niebawem zasto­

suje odnosić się będą: ł) do porzucenia daw 
niejszej polityki agrarnej, która kraj zupełnie 
zniszczyła, 2) do zupełnej ochrony wolności 
zgromadzenia ustawodawczego przy podziale 
ziemi, 3) do uregulowania stosunków rolnych 
ze względu na interesy obrony krajowej i na 
wyżywienie kraju przez rozprzestrzenienie i 
scisłe połączenie sieci Wydziałów rolniczych,
4) przez takie ustawowe uregulowanie posia­
dłości rolnych usunie się poważne niebezpie­
czeństwo, jakie dla państwa i przyszłej refor­
my agrarnej tkwi w gwałtownych przywłasz­
czeniach i w samowolnem postępowaniu, zmie­
rza jącem do zadowolenia potrzeb ziemi a sprze „___ __n
eiwia jącem się zamiarom rządu, które dotyczą I da ogłoszenia aktu, oświadczającego natych- 
przyszłej reformy agrarnej. I miast, że Rosja jest państwem republikań-

Wyliczając te zagadnienia, Rząd sadzi że s!?iem: Podczas gdy oświadczenie, opracowane rnose pny tych ełckich i 1 ........... ....w tej sprawie, ze względu na zgodę 
zgromadzenia konstytucyjnego stanowi jedy­
nie zarządzenia przygotowawcze dla ogłoszenia 
republiki, rosyjskiej i zamierzane oświadczenie 
bynajmniej nie narusza prerogatyw zgroma­
dzenia konstytucyjnego. Wszyscy członkowie 
pozostającego rządu zgodzili się’na to, jak 
również co do tego, że w chwili, kiedy front 
nasz znaduje się w trudnem położeniu, nie na­
leży podnosić kwestji, czy jest koniecznem 
rozwiązać Dumę i Radę Państwa lub nie, gdyż 
kwestja ta dla wytycznych postępowania rzą­
du niema znaczenia decydującego. Ustąpienie 
prezesa ministrów księcia Lwowa spowodowa­
ne zostało głównie kwest ją agrarną, w której 
powstała nie dająca się pogodżie zasadnicza 
różnica zdań między nim i ministrami socjali - 
stycznemi. mianowicie ministrem rolnictwa 
Gzemowem.. Rząd Tymcz. przyjął do wiado­
mości ustąpienie księcia Lwowa z urzędów 
¡ego jako prezesa ministrów i ministra spraw 
wewnętrznych, przyjął ustąpienie ministra

sobą innie “ sowa, ministra kultu Mannilowa, ministra dlasznść linnłimJLtAJ ¿Aaiduie °tóeki publicznej księcia Szachowskiego i mi-
znajduje się w stanie | mstra sprawiedliwości Perewersewa^^magaiace^TTi^rozHndi^A6«^ W sta?ie I nistra_ sprawiedliwości rerewersewa i zamia-

źonego I ‘sibSrdraac^ n1e'm» tół m“ n»°-Wal ministra w°inV » marynarki Kieren-
-i_ aS?a®A1-"1_Lina. 1UZ mowy«. Za | skiego prezesem ministrów, pozostawiając mu

portfel _wojny i marynarki; Nekrasow został
-—mc ma juz mowy. z.a

CI?guą się kilometrami gromady zbie-

jako minister bez ptw tfeiu zastępcą Klerensklc- 
go w tegoż ńieobeccności. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych otrzymał Ceretelli, który 
na razie zatrzymuje urząd ministra poczt. Mi­
nisterstwo oświaty powierzone zostanie praw­
dopodobnie ' obecnemu ministrowi rolnictwa 
Czernowowi. Kwestja ta nie została jeszcze 
załatwiona, tak samo odroczono obsadzenie 
innych urzędów do następnego posiedzenia 
Rady ministrów.

Dokoła osoby Lenina.
(WAT.) „Daily Telegiaph" donosi z Peters 

burga, że w mieście zapanował zupełny spo­
kój, jedynie tylko do lokalu „Prawdy", organu 
Lenina, wtargnął rozgoryczony tłum, wyłapał 
tam kilku zwolenników i stronników Leninaj 
których rzucono do kanału.

Reuter donosi, że Lenin usiłował w prze­
braniu marynarza zbiedz za granicę, przytrzy­
mano go jednak.

Okazuje się, że Lenin nosi przybrane na­
zwisko; w istocie jest żydem z pochodzenia a 
właściwie nazywa się Gołdberg.

Wiadomości miejscowe i potoczne
Poznań, dnia 24-go lipca 1917.

Kalendarz Dziś:Wiktora Wincentego M, 
Lubomua

Jutro : Jakuba St, Ap,, Florenc 
Sławosza

Wsehóó słońca Dziś: 4,8 
Jutro: 4,10

Wschód ksMyea: Dziś: 10.4 
Jutro: 1.1,13

zachód: 8,3
8,22
9,2
9,37

OSOBISTE.
~ • ¡ślub. Dnia 14. bm. odbył się ślub p, 

Józefo Dawida z p. Heleną Szymańską w koś­
ciele Bożego Ciała. Licznych gości weselnych 
podejmowali rodzice panny młodej. W czasie 
uroczystości domowej nadeszło około 90 ży­
czeń — przeważnie telegramy kościuszkowskie, 
goście zebrali 146 mk. na braci bezdomnych. 
Młodej Parze Szczęść Boże!

— • Pan Dr. Władysław Ulatowski osiadł 
w Sopotach i mieszka w wili .^tarja" przy ul. 
Północnej 11 a.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE,
— • Teatr Polski w Ogrodzie Potocki«

w Poznaniu ,
W czwartek raz jeszcze „Córka Fabry­

cjusza", dramat w czterech odsłonach WiL 
brandta, cieszący się w7zrastającem powodze­
niem.

W sobotę ukaźe się po raz<( pierwszy 
perła literatury rosyjskiej „Swaty", Gogola, 
Świetną tę komedję, obfitującą w sceny nad­
zwyczaj komiczne, reżyseruje p. Kopczyński, 
Główne role spoczywają w rękach pp. Podgór­
skiej, Wysockiej, Łęskiej, oraz pp. Kojiczyń* 
skiego, Andrzejewskiego, Działosza, biszera, 
Brackiego, Kucharskiego i innych,

W niedzielę wieczorem po raz 
drugi: „Swaty". .

Początek przedstawień o godz, 7 i poi.
„„ Biłety wcześnie! nabywać można w księ­garń: P. Tw. roełnser&iewKza wu»v,u,u-r 
skł 3. ©d yodz R—12. ! od 3-—Ł

—- * Pod adresem kupców. Lantrat kępiń­
ski wystosował do kupców w powiecie upom­
nienie na skutek donosów, że przy sprzedaży 
cukru zachodzą nieregularności. Zdarzyć mia-. 
ły się wypadki, że kupcy nie chcieli wydać kii- 
jentom przepisanej ilości cukru i zamiast pół­
tora funta, jak opiewa znaczek, wydzielają tylko 
pół funta. Ludność wiejska skarży się, że kup­
cy tylko tym sprzedawają cukier, którzy przy«- 
niosą jaj lub słoniny. Lantrat grozi suroweml 
karami za takie obejście rozporządzeń.

Kępiński »Nowy Przyjaciel Lodu« stwier­
dza od siebie, źe w redakcji ludzie często ska­
rżą się na podobne, postęjwwanic kupców I 
wytacza przeciw objawowi takiemu ostre skar- •

ii, zachęcając lud wiejski, aby w razie wypad- 
u podobnego uwiadamiał zaraz policję. Zda­

niem naszym wystarczy przypomnieć kupcom 
podobnym obowdązki handlu rzetelnego. Rady 
jak wyżej wspomniana przyczyniają się tylko 
do zaognienia stosunków między wsią a mia­
stem, już tak czy tak naprężonych wskutek go­
spodarki wojennej. Pozatem wiadomo każde­
mu, że tak jedna jak druga strona ma zawsze 
coś na sumieniu, czyli „wart Pac pałaca". Nie 
groźbą, ale apelem do uczciwości należy spra­
wy te łagodzić.

«— * Dostawca wojenny i niewiasty lek« 
kiego obyczaju, Znanego na bruku poznań­
skim dostawcę wojennego, był. kielnera, który 
znacznego jwdezas wojny dorobił się mienia, 
a obecnie usiłuje hojną ręką na libacje dla 
wszystkich nieraz gości danego lokalu zjednać 
sobie popularność, okradły niewiasty lekkiego 
obyczaju na 63 tys. mk. Łzy zapewne nikt 
nad faktem tym nie uroni. Jest to niejako 
odwet natury, ogólnie spostrzeżony, że pie­
niądz lekko zarobiony, lekko też się ulatnia, 
Czy jednak nie warto się zastanowić dla cze­
go to sjiecjalnie w Europie niemal wcale nie 
słyszymy, aby ktoś, zaczynając bez gotówki, 
dorobił się fortuny milionowej, i zdołał ją prze 
kazać dzieciom swym? W Ameryce tymcza­
sem Carnegie, Rockefeller i tylu in. porobiło 
niesłychane fortuny, mimo rozrzutnego życia. 
Tylko, źe dzięki rozrzutności tej powstawały 
czytelnie, wszechnice oraz tyle innych funda­
cji wspaniałych. — W naszem społeczeństwie 
wielu ludzi porbiło stosunkowo znacz­
ne majątki podczas wojny. Jakie sumy za­
rabiano. to uchyliły nieco procesy na tle ma­
nipulacji zbożowych. Czy jednak który z nich 
zapisał się w pamięci społeczeństwa fundacją 
większą?

— * Poznańskie kółko rolnicze dla parafji 
św. Jana, odbyło zebranie w niedzielę w lokaiu 
p. Kałasa w Żegrzu. Zagaił i przewodniczył 
zebraniu pątron ks. Jęsiek. Przybyli także ria 
zebranie wifcepatron p. Brownsford, p. J. Wi-1 
niewicz i instruktor p. Ciesielski. Ks. patron 
odczytał referat p. Brownsforda na temat ,JPra 
ca w Kółkach rolniczych po wojnie", wraz z< 
programem, na który licznie zebrani członko­
wie po dłuższej dyskusji zgodzili się jednomy­
ślnie. W końcu toczyła się jeszcze dvskusja 
nad sprowadzeniem sztucznych nawozów.

— * Portmonetkę z zawartością pozosta­
wiono przez zapomnienie w ekspedycji pisma 
naszego.

— • Wycofanie z kursu dwtimarkówek. 
Reichsgcsetzblatt" ogłasza następujące rozpo­

rządzenie Rady Związkowej: DwwmaikówkJ



»ałeiy wycofać z Kursu. 03 i. stycznia t918 r. 
nie będ«'one już prawnym środkiem wypłaty. 
Od tego czasu nikt nic będzie zobowiązany do 
ich przyjmowania, tylko kasy, którym poleco­
no ich wycofanie.. Do 1. lipca r. 1918 kasy 
Rzeszy Niemieckiej i kasy krajowe przyjmo­
wać będą dwumarkówki w wartości nominal­
nej w zapłacie oraz zamieniać je na pieniądze 
papierowe. Nie będą zobowiązane do przyj- 
¿nowania dwumarkówek przedziurawionych 
a]bo mających wagę, zmniejszoną w inny 
sposób, niż przez zwyczajny obieg, ani też 
monet podrobionych. Kanclerz Rzeszy jest u- 
poważniony zezwolić na wyjątki. Przepisy nie 
tyczą dwumarkówek, wybitych w formie mo­
net pamiątkowych.

— * »Wschodnio-niemiecki sejmik dla rol­
niczej opieki nad inwalidami wojennymi«. W 
sprawie tej donszą nam, co następuje:

„Ze względu na wielkie znaczenie, jakie 
ma dostarczenie wiejskich inwalidów zawodo­
wi rolniczemu dla wszystkich kół niemieckiego 
nrodu, odbywający się w dn. 18. do 20. sier­
pnia wschodnio - niemiecki sejmik opieki nad 
Inwalidami w rolnictwie wzbudzi ogólne za­
jęcie. Łącznie z zwiedzaniem warsztatów la­
zaretowych w Jakobsbergu i szkoły rolniczej w 
Olsztynie zostaną dotychczasowe praktyczne 
wyniki dostarczania inwalidów rolnictwu po- 
Kazane i staną się przedmiotem ogólnego o- 
piówienia. Z sejmikiem łączy się wystawa 
protez i roboczych narzędzi pomocnych w Ja- 
kobsburgu oraz wystawa maszyn i narzędzi 
rolniczych dla okaleczałyeh właścicieli ogro­
dów i drobnych osadników, oraz wystawa 
szkiców i rozkładów kolonji dla inwalidów w 
Kortau. _ Wykłady wygłoszą kierownik Izby 
rolniczei dla Prus Wschodnich, Tomzig, któ­
ry mówić będzie „O inwalidach w rolnictwie“ 
i lekarz sztabowy Dr. Bóhin na temat: „Opie­
ka nad inwalidami w lazarecie". Ortopedo wie 
i mechanicy ortopedyczni objaśniać będą pro­
tezy i robocze narzędzia pomocne za pomocą 
demonstracji Pogląd o „Obywatelskiej opiece 
da D^Denk^ wojennych" już zwolnionych

Poczynią się starania, aby uczestnicy cy­
wilni uzyskali zniżenie cen za bilety kolejo-

zn i i ni dla podziału węgli
(Ortskohłenstelle) zwraca uwagę, że listy ro­
zesłane celem stwierdzenia zapotrzebowania 
węgli należy odesłać, gdyż woźny nie będzie 
chodzi po listy wspomniane.

— * Zjefezałe masło otrzymują gospodynie 
od kilku tygodni w pewnych składach, podczas 
gdy w innych otrzymuje się świeże i smaczne 
masło. Skargi podobne słyszymy wciąż, a chcao 

‘wszystko to poruszyć, musielibyśmy łamy cale 
zapełnić. Niezadowolenie nie obejmuje bynaj­
mniej jedynie kół naszych czytelników, bardzo 
ostre słowa spotykamy także w niemieckiej 
prasie lokalnej, której wystąpienie niechybnie 
przyczyni się do naprawy stosunków.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
•i ~ * Gniezn©. (Rewizj e) w pociągu ko-

tejki z Witkowa do Gniezna urządził w nie­
dzielę wieczorem na stacji Jelonek żandarm 
poszukując w koszach podróżnych jaj, masła 
Co znalazł, to też zabierał. Podczas rewizj 
żandarm kazał pociąg zatrzymać, to też przy­
był on z opóźnieniem do Gniezna. Wskutek te- 
S°, podróżni ze strony Nakla i Inowrocławii 
ańewoieni byli przespać się w Gnieźnie. — 
Wohec tego zalecałoby się, aby żandarm do­
konał rewizji w pociągu podczas podróży, ja!

.Jia kolei państwowej.
.— (Podatek szkolny) gminy katolic­

kiej zniżono w tym roku o 20 proc., zniżka tłu­
maczy się dopływem osób zamożnych i znacz- 
nemi zyskami wojennemi,

=— * (sp) Kobylin. (Serce starości 
nie zna.) W najbliższym czasie odbędzie si< 
w Magdalenówie, w powiecie gostyńskim ślul; 
78-letniego starca z 62-Ietnią oblubienicą. Sę­
dziwy „młody • pan" ożywiony jest chyba nie- 
lada żywym duchem, który kpi sobie z wszel­
kich dolegliwości ciała. Starzec ten przystę­
puje do związku małżeńskiego, mimo że jedy- 

■' nie o krukwiach może się poruszać i jest nie­
widomy.

— * (n) Ostrów, (ś. p. Jan Wolny.} 
Znów mamy do zanotowania śmierć na polu 
wałki jako dalszą ofiarę z pośród młodzieży 
naszej, śp. Jana Wolnego, liczącego zaledwi« 
lat 20. Zmarły rokował jaknajlepsze nadzie­
je. Był młodym rzeźnikiem, który w mieści« 
naszem wykształcił się w swoim zawodzie i 
tutaj próbował swych młodych sił w towarzy­
stwach: Młodzieży’, Skautingu i Wyzwoleniu 
Odznaczał się niepospolitą siłą charakteru 
prawością i energją, z która uzupełniał brak; 
swego wykształcenia. Jakim był fizyczni« 
ń7.ł°y^’ ,*trZ€Pkira młodzieńcem, takim też 

każdem słowie, w czyni«
-.dyrn przebijała natura jego prosta, zdrowa 

.izepojona cała miłością Boga i Ojczyzny 
' / RZCZerv nad przedwczesnym, a tragicz- 
blKr®, Mpi,Dia tych wszystkich, którzy 
m z?cn?K° a serdecznego chłop-

d3W“ “ kU".
(Rekwizycje dzwonów.) Tutejszy 

zbór ewangieiicki otrzymał nakaz oddania 
dwnch dzwonów. W poniedziałek rozpoczęt«: 
pracę około ich zdjęcia.

(Grom) uderzył podczas czwartkowej bu­
rzy w restaurację dworcową, wywołując wśród 
podróżnych panikę. Na szczęście był to jenc 
zinmy grom. Również uderzył grom w jeden 
wagon kolejowy, raniąc przytem lekko kobietę 
zatrudnioną przy kolei. Inny grom uderzył w 
snopki, stojące na polach krempskich, które 
się mimo ulewnego deszczu w mgnieniu oka 
spaliły.

(Obchód setnej rocznicy zgonu 
Kościuszki) zamierzają zjednoczone to­
warzystwa Polskie urządzić 14. października.
. ““ • Kostrzyn. (Pożar od kolei.) Spa-
hly się szerokie lany żyta w sobotę przy torzi 
kolejowym pomiędzy Swarzędzem a Kostrzy­
nem w dwuch miejscach. Na każdem miejsce 

^spaliło się 10 do 15 margów. Pożar powsta 
prawdopodobnie wskutek iskier z lokomotywy

I • Ryftgoszez. (Złodzle je) zakradli się
w Szwederowie w nocy na sobotę do składu 
kupca Kreutza, gdzie stało 60 funtów masła dla 
mieszkańców Szwederowa. Opryszkowie za­

brali oprócz masła 20 do 30 bochenków chicha, 
dwa mendele jaj, 6 pudelek cygar, 30 paczeli 
kawy mielonej i 3 butelki likieru. Kradzieży 
dokonali złodzieje przy świetle świecy, którą 
zapomnieli zagasić, tak że do rana jeszcze się 
paliła.

• Bytom. (Drogie kwiecie lipo­
we.) Na ostatnim targu płacono tutaj za kosz 
kwiecia lipowego 23 marki, zaś w handlu de­
talicznym sprzedawały je przekupki j)o 50—80 
fen. za litr; jedna z nich żądała nawet 1,40 mk. 
za litr, lecz zyskownemu ternu handlowi prze­
szkodził policjant. — Mając lipy w ogrodzie 
możnaby więc dziś zrobić majątek, sprzedając 
kwiecie na herbatę.

— * Załęże. (Niedobrane, małżeń­
stwo.) Surową, bezwzględną żonę ma Hut­
nik O. Małżonek jest w’ podeszłym wieku, ona 
młoda i silna. I nie szczęści się jakoś biedako­
wi w stanie małżeńskim, On, nie młodzik, nic 
usłyszy nigdy od swej żony dobrego słówka, 
nie widzi na jej twarzy uśmiechu przychyl­
nego. Domownikom i sąsiadom wiadomo, że 
silna kobieta puszcza się często ze starym mę­
żem w zawrotny taniec — z miotłą lub kopyś­
cią w ręku. — Z biegiem czasu stary obrzydł 
młodej kobiecie do cna. Żeby się go pozbyć na 
dłuższy czas, jmszła do urzędu i zaskarżyła 
męża o kradzież cynku, aluminium i pasów 
rozpędowych w hucie Baildona. Władza urzą­
dziła w mieszkaniu starego hutnika rewizję, 
lecz znaleziono tylko kilka połamanych klu­
czy z aluminjum i dwa kawałeczki starej skó­
ry, których to rzeczy nic uznała huta za swo­
ją własność. Nieznośnej babie denuncjacja 
uszła bezkarnie.

— * Katowice. (Znowu handel po­
tajemny.) W ubiegłą sobotę wykryła jrnli- 
cja tutejsza nowy handel potajemny. Tym ra­
zem chodziło o 3 wagony wiśni, które wysyła­
no do pewnego miasta w środkowych Niem­
czech. Pod wiśniami znaleziono jednakże u- 
kryte mięso wieprzowe, dostarczone podobno 
przez jakiegoś handlarza z Polski. Handlarza 
tego aresztowano. Mięso pochodzi z niedozwo­
lonego uboju.

— * Mysłowice. (Przemy tn ict w o.) 
Mimo surowych rewizji na komorze granicz­
nej, ludzie usiłują przenieść przez granicę to­
wary, bez opłacania cła, albo z^oła takie, któ­
rych przez granicę przenosić nie wolno. Naj­
częściej chodzi o przemycanie cukierków, cze­
kolady, mydła, papierosów i tytoniu. W osta­
tnich dniach dziesięciu zapisano na komorze 
Modrzejowickiej 24 wypa<Jki przemycania na 
karę a towary skonfiskowano.

— * Toszek. (Zastrzelony przez 
włam y w acz y). W jmniedziałek spostrzegł 
tu chłopiec jakiś trzech mężczyzn, zamierza­
jących włamać się do cudzego domu. Włamy­
wacze uciekli, a chłopiec ruszył w pośpiechu 
za nimi. Wtedy odwrócił się jeden ze złoczyń­
ców i.wystrzałem z rewolweru zabił chłopca 
na miejscu. Zabójcę zdołano przychwycić, 
dnuizy zbiegli, lecz policja jest już na ich tro­
pie.

— 0 Berlin. (Za łapówkę.) Handlarz 
Kickeben miał potajemną rzeźnię psów, którą 
ukrywał ppd maską handlu psami. Pewnego 
daia doniesiono o tern, anonimowo policji, 
zwracając jednak uwagę, że o ile policja ma 
zamiar urządzić rewizję, winna to uczynić 
przed godziną 7 rano. Punktualnie zjawili się 
urzędnicy, lecz w pierwszej chwili nie ujrzeli 
w wozowni, w której rzeźnia miała się zna jdo­
wać, nic podejrzanego. Zaciekawiła ich jednak 
zasłona, za którą zamierzali zajrzeć, lecz K. im 
na to powiedział, że przecież nie potrzebują 
wszystkiego widzieć, a on im się za to wyw­
dzięczy. To było jego zgubą, gdyż stójkowi cie­
kawości już się nie oparli i znaleźli świeżo za­
bite psy ze skóry odarte. Oprócz tego oskarżyli 
go o to, że chciał urzędników przekupić. Sąd, 
przed którym K. musial stawać, skazał go za 
to na kwartał więzienia.

— (Bójka przy Muller stras se.) 
Walkę na rewolwery stoczył w piątek po po­
łudniu stójkowy z trzema włamywaczami. Przy 
narożniku Müilerstrasse stało trzech pijanych 
drabów, którzy swem zachowaniem wywoły­
wali zgorszenie przechodzących kobiet i dzieci. 
Zawezwano więc stójkowego, który im kazał 
iść do rewiru. W odpowiedzi zaatakowali go 
pijacy, tak, że z trudnością mógł się im z rąk 
wyrwać. Zjawił się drugi stójkowy, a na jego 
widok skoczył jeden z włamywaczy w bok i 
rozpoczął strzelanie z rewolweru. Naturalnie 
stójkowi ze swej strony na ogień odpowiedzieli 
i skończyło się na tern, że dwaj rabusie padli 
na bruk ciężko ranni: odwieziono ich do szpi­
tala.

Z DALSZYCH STRON.
— * Złośliwy figiel. Kilka pań z Góry 

(Guhrau) naślązku wybrało się do Lubszy naa 
Odrą, aby użvć kąpieli rzecznej. Wracając z 
kąpieli na miejsce, gdzie pozostawiły były suk­
nie, ku przerażeniu swemu spostrzegły, że fi­
glarz złośliwy, albo też złodziej rzeczy skradł. 
Pożyczywszy bielizny i sukien w pobliskiej 
wiosce, wróciło towarzystwo do domu.

— * Bez serwetek. Dnia 20. bra. poczęło o- 
bowiązywać rozporządzenie, które zakazuje po­
dawania w restauracjach serwetek płóciennych. 
Zaraz od pierwszego dnia pojawiły się w re­
stauracjach berlińskich pięknie zdobne w 
kwiaty i desenie serwetki papierowe, w które 
się Właściciele jadłodajni obficie zaopatrzyli. 
Mają więc goście czem usta obcierać, a i do 
nienakrytych stołów według nakazu, obowią­
zującego od 1. paźilziemika, też się niebawem 
przyzwyczają.

— • Kiełbasa z królików. Magistrat berliń­
ski sprzeda je rzeżnikom mrożone króliki, z któ­
rych oni wyrabiają doskonalą kiełbasę. Jeden 
z rzeźników’ przy Brńckenstr. sprzedawał ją ca 
kartą mięsną po 2 mk. za funt.

Rady na czasie.
•— Kiszona kapusta surowa jako środek Ie

ezniezy. Kiszoną kapustę zawsze jeszcze za 
mało się ceni, a jest to bardzo zdrowe pożywie­
nie. Jest też wielkim błędem, że nie lemy su­
rowej kapusty, która wpływa bardzo dobrze 
na żołądek i przyczynia się do dobrego tra­
wienia. Wydziela ona z organizmu chore, zgni­
łe soki i gazy, leczy wrzody żołądka, wzmacnia 
nerwy, a temsamem wsjx>maga znacznie two­
rzenie się krwi. Niejeden mniema, że kiszona 
kapusta wytwarza ostry sok żołądkowy, ale 
niesłusznie; trzeba jej jeść niewiele, a nic pić 
przytem zbyt dużo. Każdemu więc, a zwłaszcza 
matkom rodziny polecić można to pożywienie: 
niechaj je podają zdrowym i chorym, a szcze­
gólnie dzieciom swym. Usunie się tern nieje­
dną chorobę, której przyczyną jest złe trawie­
nie.. Chcąc mieć dobrą kapustę, trzeba przy 
ubijaniu przymieszać zaraz soli, kminku i ja­
łowcu, a nie dodawać wrcale wody. Każda gos­
podyni, dbająca o czystość, wie, że kapustę od­
lewać trzeba co tydzień, aby się nie psuła. W 
wielu domach czynią to niestety tylko co mie­
siąc. Oczywiście, że wtedy wyrzucić trzeba 
znaczną ilość zepsutej już kapusty i odjąć wie­
le kwasu tak cennego, a na to miejsce dolewa 
się wody, co dziać się nie powinno, (b)

tete wiadomości.
Komssnifeat niemiecki.

Wielka kwatera główna, 24. lip­
ca. (WTB.) Zachodnia widownia wojny: 
Grupa armji następcy tronu Rupprechta: Wat­
ka artyleryjska we Flandrji toczy się dzień i 
noc dalej w niedosięgnionej dotąd sile. Ataki 
wywiadowcze na nasz front mnożą się.

Pomiędzy kanałem La Bassće i Lens trwa 
ożwiony ogień. Po obu stronach Halluch 
nocne wyprawy wywiadowcze nieprzyjaciela 
były bezskuteczne.

Grupa armji niemieckiego następcy tronu: 
Przy Chemin des Dames francuzi zaatakowali 
znowu doświadczoną w boju 13 dywizję pie­
choty, która dotąd nie straciła ani piędzi z po­
zycji wziętych przez nią w ataku.

Pięćdziesiąty piąty pułk piechoty, składa­
jący się z westfaiczyków i lipijczyków W’ osta­
tnim czasie odparł 21 ataków francuskich.

Na prawym rzegu Mozy części pułków ba- 
deńskich wtargnęły w las Caurieres silnie u- 
forty fikowany, zadały nieprzyjacielowi liczne 
straty i powTÓcify z licznymi jeńcami.

Wschodnia widownia wojny: Cały 
ffont wschodni pomiędzy Bałtykiem a Czar- 
nem Morzem znajduje się pod znakiem zacię­
tych walk i wielkich sukcesów niemieckich i 
sprzymierzonych w’ojsk.

Front marszałka polnego ks. Leopolda ba­
warskiego: Przy grupie armji gienerał-pulko- 
wnika Eichhorna rosjanie pod Jakobstadtera 
równie bezskutecznie zaatakowali, gdy rano 
na szerokim froncie powstrzymaliśmy rozwi­
jający się atak naszym ogniem niszczycielskim.

Na południe-zachód od Dźwińska po sił- 
nem przygotowaniu nrtylervjskiem pchnę!" 
sześć dywizji pięć razy w głębokich kołtun 
nach na nasze łinje, które w całości utrzyma­
liśmy. Po silnych walkach z błizka nieprzyja­
ciel cofnął się wśród olbrzymich strat Także 
pod Krewem rosjanie przed południem ponow­
nie na froncie 5 kilometrów ruszyli do ataku; 
zostali odparci. Wieś Krewo znajduje się znów 
w naszych ręka. W całości nieprzyjaciel na 
południe od Smorgoni znatokował 8 dywizja­
mi, których pułki wszystkie można byio stwier 
dzić przez jeńców i zabitych na froncie. Tylko 
fozhitki powróciły.

Grupa wojsk gien. pułk. v. Boehm-Ermoł- 
licgo: Skutki strategiczne naszych operacji w 
Galicji wschodniej stają się coraz potężniej- 
śżenii; także przed północnym frontem karpa­
ckim rosjanie ustępują. Od Seretu aż do Kar­
pat lesistych postępujemy na szerokości 250 
km.. Nasze zwycięskie korpusy wywalczyły 
przejście przez Seret na południe od Tarnopo­
la. Pod Trembowlą odrzucono rozpaczliwe li­
laki masowe rosjan. Minęliśmy Podhajce, Ha­
licz i łinję Bystrzycy Sołotwińskiej.

Zdobycz nie jest dotąd policzona. Kilka dy 
wizji zgłosiło po 3 tys. jeńców. Zdobyto liczne 
ciężkie działa, aż do najcięższych kalibrów, 
pociągi kolejowe polne, prowiantu i amunicji, 
pociągi i samojazdy opancerzone, namioty, ba­
raki ¡ wszelakie przybory wojenne, świadczą­
ce o pospiesznym odwrocie nieprzyjaciela.

Front gien. pułkownika areyksięcia Józe­
fa: Północne skrzydio przyłączyło się do rucuu, 
rozpoczętego na jiołudnie od Dniestru. Wzdłuż 
całego frontu silna działalność ogniowa prze­
ciwnika. Po obu strouach Bystrzycy i na połu­
dnie od przełęczy Toelgyes odparto ataki ro­
syjskie. Po spotęgowanym ogniu w dolinie Tro 
losu j Pulpy nastąpiły w szerokich odcinkach 
rosyjskie i rumuńskie próby’ ataku. Prawie 
wszędzie nasze działanie obronne powstrzyma­
ło wroga w jego rowach; gdziekolwiek z nich 
się wydobył, został odparty.

Dziś rano za w rżały tam nowe walki.
Grupa wojsk marszałka Mackensena: Tak­

ie W’zdíuz Putny i Seretu wałka ogniowa wzro­
sła do znacznej siły. Kilkakrotnie przystąpiły 
do ataku rosyjsko-rumuńskie wojska szturmo­
we; rozsypały się one już w ogniu naszym.

Front macedoński: Większych operacji bo­
jowych nie było.

( Pierwszy gfeserai - kwatermistrz: 
LodendortŁ

..«? Odezwa do armji rosyjskiej.
Petersburg, 22. VII. (WTB.) Rząd 

Tymcz. wystosował do armji na froncie na­
stępującą odezwę: Przed trzema tygodniami 
armje frontu południowo-zachodniego na roz­
kaz minisira wojny i pod dowództwem gienc- 
ralissimusa podjęły ofenzywę w potężnym 
rozmachu rewolucyjnym. Więcej niż 36 tys.

jeńców, więcej niż <5xfał, więcej n*i 40085} 
rabinów maszynowych zdobyła ta armja. Za««' 
szczytne nazwy „Pułków 18. lipca“ odtąd zapi-j 
sane zostaną w pamiętnikach rewolucji. Bo-« 
haterowie ci stawiali ponad własne życie ho-«' 
nor i egzystencję wolnej ojczyzny i dobro re-i 
wohicji rosyjskiej, zagrożone frontem poslu-ć 
sznych Wilhelmowi bagnetów a poza frontem 
zdradzieckim buntem. Bunt wewnętrzny stlu-¡ 
miony został siłą narodu; lecz wciąż jeszcze 
grozi wielkie niebezpieczeństwo rewolucji. Po 
zgromadzeniu sił swych przystąpił wróg zew­
nętrzny ze swej strony do ataku. Źe plan jego 
przełamania frontu równocześnie dokonywać 
się mógł z wojną w kraju, spaja wszystkich 
tych, dla których Rosja i jej wolność nie są 
czczym frazesem, jeszcze bardziej. Wojska ar­
mji rewolucyjnych, bracia wasi, którzy z czer- 
wonemi sztandarami wyruszyli w bój, wołają 
do nas, byście się do nich przyłączyli, celen 
wspólnej walki za wolność w imieniu spra­
wiedliwych warunków trwałego pokoju. Po 
dług woli Rosji rewolucyjnej i na rozkaz wa­
szych dowódców wojskowych naprzód szeregi 
bez względu na tchórzów i zdrajców ojczyz­
ny! Ratujcie wolność! Ratujcie ojczyznę!

Objawy zamieszania w Rosji.
Roterdam, 23. VII. (WTB.) Według 

»Nieuwe Rott. Courant« doniesmno do »Daily 
Chronicie« pod datą 20. z Petersburga: Rada 
robotników i żołnierzy jxxł naciskiem opinji 
publicznej pozwoliła obecnie władzom sądo-( 
wym i wojskowym wystąpić przeciw zwolen­
nikom Lenina. {

W Niżnym Nowgorodzie wybuchły powa­
żne rozruchyf Bandy żołnierzy w mieście 
przywłaszczyły sobie władzę. Rada robotników 
i żołnierzy jest «ibalona. W Ki jowie 200 żołnie­
rzy ukraińskich zajęło eckhaus i trzymało 
przez kilka godzin. Pod wieczór przywrócono 
porządek. W Petersburgu żąda kilka pism so­
cjalistycznych usunięcia wszystkich zwolenni­
ków Lenina z Rady robotników i żołnierzy. 
Zażegnanie przesilenia rządowego zależy we­
dług koresjsondenta »Daily Chronicie« «)d tego, 
czy Rada robotników i żołnierzy poświęci le- 
nińistów. W tym razie możnaby liczyć na ut­
worzenie silnego rządu konstytucyjnego, w 
przeciwnym razie Rosja wydana zostanie na pa 
stwę sił najeiementarniejszych.

Cesarz Kar«>l na froncie galicyjskim.
Lwów, 22. VII. Cesarz udał się wczoraj 

wieczorem na front w’schodnio-galicyjski. 
Przybył do głównej kwatery cienerała pułko­
wnika Boehm-Ermoł!ie‘go, gdzie mu tenże 
zxiał sprawę z położenia wojskowego. Nastę­
pnie wyruszył cesarz do głównej kwatery mara 
szalka polnego księcia bawarskiego Leopolda. 
Potem udał się na front i oglądał od«lziały po­
szczególnych pułków, które odznaczyły się w 
najświeższych walkach na linji Brzeżany-Ko- 
niuchy-Zborów, zwłaszcza oddziały pułków 
piechoty nr. 6 i 86.
Przedstawiciel robotników Will Thorne o sta­

nowisku Rosji.
Londyn. 22. VII. (Reuter). PrzedstawŁ 

ciel robotników Will Tłiornc wygłosił w Bir­
mingham mowę o swojej podróży’ do Rosji, o- 
świadczając, że wszędzie po drodze spotykał
szpiegów’ niemieckich, także w Petersburgu. 

Stanowisko Rosji w sprawie aneksji nie wy- 
daje mu się zbyt odmiennem od angielskiego, 
ponieważ rosjanie oddanie Alzacji i Lotaryn­
gii uważają za zwrot i oświadczają nadto, że 
Polska powinna zostać narodem niepodleg­
łym. Co się tyczy kolonji niemieckich orzekł, ztf 
ludy afrykańskie tę sprawę same rozstrzygnąć
Sowinny. Natomiast, jak się zdaje, Anelja i 

osja różnią się w sprawie odszkodowań, po­
nieważ w Rosji panuje przekonanie, że pańs­
twa centralne powinny wynagrodzić tyłkt 
szkodę poczynioną na obszarach zajętych, a nie 
potrzebują wynagrodzić szkody wyrządzonej 
przez lotników i łodzie jxxiwodne. Thorne 
twierdził, źć JX, usunięciu dawnych rządów 
jest rzeczą niemożliwą, aby Rosja mogła za­
wrzeć pokój Odrębny. Jeśli się zaopatrzy Rosję 
w amunicję, niewątpliwie rosjanie spełnią tó, 
co im pod względem wojennym przypada w 
udziale.
Admirał rosyjski dowódcą floty amerykań­

skiej.
Kopenhaga, 23, VII. (WTB.) „Nowo 

je Wr«anja‘ donosi: Szef floty na Morzu (izar- 
nem admirał Kołczak, przyjął propozycję Sta­
nów Zjednoczonych, które ofiarowały mu do­
wództwo floty amerykańskiej.

Przyznanie praw’ kościołowi unickiemu.
Wiedeń, 22. VII. (WTB.) Przybyły tu z 

Rosji rektor lwowskiego seminarjnm duchow­
nego Bocian oświadczył wobec przedstawicieli; 
pism, że metropolita hr. Szeptycki wyjednały 
że kościołowi unickiemu w Rosji przyznano 
uprzywilejowane stanowisko i że Unja przei 
rząd rosyjski prawnie została uznana.

Tełegrcflcztw wypłaty.
24. Kpca 1917.

Ofiaro- 
srano

23. 7. 23. 7.

Ofwro-
rrsa©

24 7.

Żądanr

24. 7.

Notry Jork ....... -
Holatłdja ........ 284»f. 285’/, 285'/. 285’/,.
D&dja •••«••••• 01% 202 202’/, 203 •
Szwecis ••••••••• 214'«, 214'/. 215'/, 215»/,,
îîorwcfçis •«•••••• 2J2«i. 203«. 203»' 204’Ą’
Szwajcaria ....... 139’/i 13S’» t:«*'s ISO1/»
żuitro-Węgry ...... 64.20 64,30 64.20 84.80
Rumanja............................. — — —
BuUaria............................. 80’/. 81’/. 80’/. 8ivv

19.95Konstantynopol*). . • • . 19 85 19 96 10.85
Hiszpania**)....... 125’/, 126’/, 125’/, 126’/,

•) Z* 1 font turecU. — **) Z* 100 pesetas.

•— * Przepowiednia pogody beri, stacji me­
teorologicznej na środę 25. bm.: nieco cieplei 
często pogodnie, bez znaczniejszyc opadów.
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Odezwa.
'do Towarzystw śpiewaczych Okręgu 

pierwszego.
Po przerwie trzechletniej, powstałej wsku­

tek wojny, odzywam się do Kół naszego okręgu 
z zachętą do podjęcia pracy w całej pełni, aby- 
śmy mogli naszych szczęśliwie z pola wracają­
cych braci pieśnią serdeczną powitać, dodać 
im otuchę do życia nowego i pokazać że w ich 
nieobecności nie spaliśmy.

Szanowny Zarząd proszę o spieszne donie­
sienie, czy Towarzystwo odbywa zebrania i le­
kcje śpiewu i z jaką liczbą śpiewaków i śpie­
waczek, czy składki miesięczne się zbiera i czy 
płaci roczne do Związku naszego. Odebrawszy 
wiadomości o następnem zebraniu, przybędę do 
Was, aby na miejscu przekonać się o Waszej 
pracy i zachęcić do dalszej.

Fotografię ze zjazdu ostatniego w Pozna­
niu, w dniu 29. i 30. czerwca 1914, która się 
Szanownemu Towarzystwu jako nagroda za 
udział w zjeździe należy, przywiozę ze sobą lub 
Wyślę pocztą.

Z bratniem pozdrowieniem 
Cześć Pieśni!

A. P a w li c k i, prezes okręgowy.
Ostrów, 22. lipca.
Jak nam p. Pawlicki donosi, praca w To­

warzystwach w kraju — oprócz Poznania i 
kilku miejscowości, i na obczyźnie L j. w o- 
kręgu berlińskim i w Westfalji — prawdę zu­
pełnie ustala. Także Wydział Związku nie mo­
że bez poparcia Towarzystw swego zadania 
spełnić, dla czego głównie wydawnictwo Śpie­
waka, z wielką szkodą dla sprawy zawiesił. 
Wobec tego istnieje zamiar utworzenia obok 
Wydziału Związkowego Komitetu, złożonego z 
Wybitnych muzyków naszych, jak ks. prałat

Surzyński 3 Kościana, Ks. GfeEurowsk? s Pos­
pania, ks. Tloezyńskf z Gniezna, ks. Klein oraz 
innych znanych muzyków, któryby się zajął 
sprawami śpiewaczemi a głównie organistow­
skiemu od których istnienie Towarzystw fest 
bardzo zależne, pod protektoratem Najprzew. 
ks. Arcybiskupa.

Dotychczas popiera prawie cale nasze du­
chowieństwo sprawę śpiewaczą bardzo usilnie; 
potrzebujemy tylko przytoczyć ks.. posła Li­
sieckiego, ks. Zakrzewskiego z Golejewka i in­
nych zapalonych zwolenników pieśni. Prawi# 
każde Towarzystwo nasze cieszy się ich opieką. 
Jednakże jedynie tylko przez założenie takiego 
Komitetu może się nie tylko pieśń nasza krze­
wić, ale także sztuka rozwijać.

Wszystkie gazety nasze uprasza się dla wa­
żności sprawy o powtórzenie tych słów.

Odezwa.
Towarzystwo Akademików Wrocławskich 

„Fratematiś" (Bratnia Pomoc), które z począt­
kiem wojny działalność swą z powodu zbyt 
wielkich trudności zawiesić musialo, podej­
muje swą pracę na nowo. Towarzystwo, któ­
rego celem jest wspieranie materjalne akade­
mików, posiada w obecnych trudnych warun­
kach bardzo szczupłe fundusze. Ponieważ je­
dnak pole działalności Towarzystwa jest dzi­
siaj dla tych sainych warunków większe niż 
kiedykolwiek, udaje się Bratnia Pomoc z go­
rącą prośbą do społeczeństwa o poparcie świe­
żo wskrzeszonej instytucji. Bratnia Pomoc 
żywi głęboką nadzieję, że apel jej znajdzie od­
dźwięk w sercach tych wszystkich, którym 
sprawa wykształcenia naszej młodzieży nie 
jest obojętną. Wszelkie datki przyjmuje 5 B.

Smoliński, Poznań, ul. Następcy Tronu (Kros« 
prinzenstr.) 29. Zarazem uprasza Towarzy­
stwo wszystkich dłużników o zwrot pożyczek. 

Zarząd:
SL Barczak, słuch, agr., W. Jasińska, sł. med., 

prezes. sekretarka.
B. Smoliński, słuch, p., 

skarbnik.
E. Hanke, słuch, med.. J. Knosała, słuch, teol., 

ławnicy.

Wystawa fobói kobiecych w Brodnicy
Staraniem komitetu niżej podpisanego u- 

rządza się w Brodnicy (Pr. Król.) w końcu sicr 
pnia wystawę robót kobiecych, z uwzględnie­
niem stylu polskiego. Dochód przeznaczony na 
głodnych w Królestwie. Spory zapas arcydzieł 
mamy ze wszech stron zapewniony, jednakże 
ze względu na ważność sprawy popularyzo­
wania i wspierania zdobnictwa polskiego, u- 
praszamy uprzejmie tych, których adresów 
nie znamy, o dalsze zgłoszenie robót ręcznych 
jak haftów, malowideł, inkrustacji. koszykar- 
stwa, lepianek z gliny, wycinanek, rzeźb itp. 
Zgłoszenia oraz paczki (koniecznie jako 
„Wertpakete'*) kierować należy pod adresem 
Jadwigi Hulewiczowej — Brodnica (Strass- 
burg Westpr.) z dokładnem naznaczeniem 
przedmiotów przeznaczonych na sprzedaż, do 
rozlosowania lub prywatnych własności.
K. Dąmbska z Sędzię. F. Goniesiecka z Gnie­
zna. J. Hulewiczowa z Brodnicy. I. Kuszte- 
ianówna z Poznania. M. Mejsztowiczowa z 
Piecewa, H. Petówna z Brodnicy. Hr. M. Po­
tocka z Piątkową. A. Sikorska z W. Cheł­
mów. St. Siudowska z Przydatek. W. Szti-

manówna z Torunia.

Męgt stara tprilnegt.
W dniu 23. lipca zgłoszono:

Zgony:
Żołnierz, portier Ludwik Bura 28 lat. ŻoL 

nierz, garncarz Fryderyk Kempe 28 lat. Wdo. 
wa Augusta Kruger z domu Gohle 73 lata 
Szewc Tomasz Szymczak 75 lat. Wyższy sekre­
tarz sądowy, radca Rudolf Ekke 71 lat. Wdo­
wa Marja Wieczorek z domu Olszewska 75 lat, 
Kupiec Maksymiljan Lewy 53 lata. Wdowa 
Katarzvna Białek z domu Joycka 74 lata. He­
lena Nowak 1 rok 2 mieś. Uczenica szkolna 
Marja Nowakowska 10 lab Wdowa Urszula 
Borowiak z domu Wysocka 70 lat. Wdowa Ja­
dwiga Kuska z domu Blaszyńska 82 lata. Wdo­
wa Franciszka Królewska z domu Muszyński 
80 Jat. Krawcowa Helena Szczepaniak 20 lat 
Kierownik lokomotywy Andrzej Paul 66 lat.

SKRZYNKA DO LISTÓW.
— N. N. Pokwitowanie zamieścimy w je­

dnym z najbliższych numerów „Kurjera“. 2 
powodu braku miejsca i nawału innego matę-- 
rjału, pokwitowania z odbioru składek odkła­
da się zwykle o kilka dni. (K.)

— * Na Bezdomnych do dyspozycji 
Komitetu dla Bezdomnych przy Radzie 
Narodowe? przyjmują ofiary redakcje pisn. 
polskich, Bank Związku Spółek Zarobko 
wych w Poznaniu i Biuro Rady Narodo 
wej Poznań — Wilhelmowska I.

RB VI) P il do £o'en’a zastępuje 
ill 1 U ‘SJ U krem dobry i wyoró- 
bowany w tubkach po mk. 2.—.

Osiadłem jako lekarz w Sopotach! | EM ZET
Dr. med. Wfadystaw Ulatowski
Sopoty (Zoppot) Nordstr. II a, Villa Maria.

7663

W pensjonacie moim dla gimnazjasłów
J niższych klas są miejsos wolno od 20 lipca. — Zapewnione 
prawdziwa macierzyńska opieka, potnoo w naukach i konwersacje 

niemiecka.

brzytewki golą w. każd. aparacie ber 
ostrzenia30X tuz. po 6,—dostarcza 
Zięthiewicz ft Mińcikiewiez 

Poznań, ul. Mowa 8.

PERLĄ błyszczupaztiogcie
do znakomitej pielęgnacji paznogoi.

S. B. Sclisaiiz
Wrooław (Breslau) załóż. 1817.

Dr owa Spy r owa
ul. Długa 4. — Zi.tosy Ooród.

7839

Seminarium Gospotlarczs
w Snopkowie pod Lwowem.

fanrtatei kandydatki na nanczyoielki szkól gospodarczych, oraz na 
samoistne kierowniczki gospodarstw wiejskich w ciągu dwuletnich 
Btndjów teoretycznych połączonych z ćwiczeniami praktyozaemi, » 
.«okresie gospodarstwa domowego, podwórzowego, stajennego i ogro- 

dniczega
Sowy rok szkolny rozpoczyna się 5 września b. r.

, Zgłoszenia do wpisn przyjmuje Kierownictwo 8eminarjum.
yttore ndziela również wstelkioh wyjaśnień, tak oo do warunków 
ftwyjęcia, jak i programów udzielauyoh nauk.

Adres: Zarząd Seminarjum Gospodarczego
Lwów-Snopków. 7010

do młócenia jak również pojedydcze

możemy zaraz dostawiać. 7894

(LCegielsOotf.MPoM
Poniewsź od urzędu wojennego przyznano mi dostawo na 

zimowe miesiące

karbadsi do oświetlania
upraszam Szanownyoh Dziedziców, Obywateli i Gospodarzy, aby swe 
zapotrzebowanie już teraz piśmiennie podali, wtenczas mogą być 
pewni, że karbid dostarozoiiem będz:e.

Przy zamówieniu trzeba podać: a) imię i nazwisko, b) ile 
karbidu potrzeba, c) ile lamp świeoi się. d) {»świadczenie władzy, 
że innego oświetlenia niema pod dostatkiem, e) cel do którego kar­
bid potrzebny. K»rtv obstalunkowe na życzenie wysyłam. 7482

T. SZRAJBER, Śrem ulica ffosiewa 244,

Mamy na sprzedaż
kilka używanych lecz dobrze wyreparowanych

U * I SA e

lub pojedyóczych

O łaskawe zgłoszenia prosimy. 739

ŁCtRtóŁTW.AilLPfflK
Ksiąikawega i llkwidaicr

poszukuje Spółka Papcclacyjna w Kościerzynie
(Berent W.-Er.) Zgłoszenia przyjmuje prezes tódy NaJzotcz -j

Ks« prob« Łosińska z Sterakowsc
(Sierakowiłz Krs. Karthana W.-Pr.) 75S2

PAPIEROSY
wprost z fabryki

po cenach fabryczn.
100 szt (sorzed. 1.8 f.) 1.80 
100 szt (sprzed. 3 f.) 2.30 

oba gatunki z nstnikiem 
100szt b.ustn.sprz.8 Ł 2.50 
lOOsztzustn. „ 8 f. 2.60 
100 szt z „ r 4,2 f. 3.20
100 szt z zł. ust „ 6,3 Ł 4.50

Wysyłka tylko za zaliczką 
od 800 sztok począwszy.

Goldenes Hans,
fabryka panierosówO.m.b.H. 
KSln, Ehrenstrasse 34

DESZCZomie™ ProE-

Pasy zast. S’ÄOBO i ¡nne S

PWly zastęp. "■ W0Zy żniwne j

lorl zastęp. i0 S020 etc- etc-

Tłuszcz zastęp. “ PflSy skóry etc.

Oliwy zastęp. "■* ScliitoiiVac
OpaHi prawda. d0 iSlCOiO flanszy

poleca bez poświadczeń — inne gatunki za poświadczeniem

Z. Mazurkiewicz
Fabryka i dom handlowy 

Poznań, łsS. BismaHka O. 
IMF“ 1 i Reperacje pasów 11 "WS

a

oraz szkła rezerwowo.
Hellmanna 

4701
p 11T O A przechowuje się 
■ SU I 8 w AA latową naj­
lepiej w pudełkach blaszan., dostar- 
oza prosząc o wczesne zlecenia firma
Złętkle wica & Mlńoiłdaericz

Poznań, aL Nowa 8.

NUksay sekandaner umie­
jący grać na fortepianie poszu­
kuj. aa ozaa wakacji

MD D9 WSI.
Łask. zgłoaz. npr. siędoeksped. 

Karjera Pozn. pod nr. 7572.

Uczeń szkoły średniej,
z kursem szkoły handlowej, po­
szukuje od 1. października r. b. 
lub woześn. posady jako elew 
w banka lab hsndla zbożowym.

Zgłoszenia uprasza się do eksp. 
Orędownrea pod nr. 7280.

Królewiak (Warszawianin] 
uczy gruntownie 

polskiego, francuskiego, 
łaciny, arytmetyki.

Oferly unraszą do ełsp. Kurjera 
pod nr. 7SO3.

Leśnik
fachowiec, z bardzo dobrerai świa­
dectwami, dobry myśliwy, średniej 
lecz sinej postawy, enorgiczny 
tępioiel drapieżników l kłusowni­
ków, zamiłowany w hodowli, utrzy­
mywaniu dóbr, zwierzostann po­
szukuje zaraz stałej posady.

Łask, oferty upr. do ekspedycji 
Kurjera Poza, pod nr> 7574.

faktirzysła • kalkulator, poszukuje 
posady w baakn. księgarni wysytk 
etc. Źgłoss. do ekspedycji Kuriera 
H>1 nr. 7443.

poszukuję posady w składzie 
żeiaza etc. Zgłoszenia do eksped. 
Kuriera Pozn. pod nr. 7442.

fflagistrats-Bekanntraachttng.
Die für die Brennstoffversorgung verteilten Bogen 

i werden nicht abgeholt. Die Bogen sind ordrnings- 
gemaess ausgefüllt so schnell wie möglich an uns zu- 

i rückzusenden. 7568

Ortskohlanslella der Rasitienzsladi Posen.
Berlinerslrasse 1JL, Schliessfach 211.

Książkowa poszukuje za wyna- 
;rod3su:em

pobytu na wsi
najchętniej wleśnioeówce na orze* 
yąg 10 dni Łaskawe rgtoszrnia 
aorassa do Knrjaza pod nr. 754f.

flłiin!l(l!IHini!lllllll!lil!llillltllll!U||||ltilil||iif|!!ll]H!llt||:!Ht!)i!|Jti!!t|i|)j

je«t pod gwarancją najlepszym środkiem

przeciw rdzewieniu żelaza, maszyn

rolniczych, gorzełniczych. lokomobili i t d.

„Ant nowin“ zapobiega i usuwa rfej!
Prosimy wyraźnie żądać „Hntinowln“.

Do nabycia w większych 
'składach drogieryjnych.

Jedyni fabrykanci: Laboch & C°* 
Właściciele: 7495

W, Wyszyński i Jan Laboch
fabryka farb.

Słarołęka (Luisenhain-Pos.).

według najnowszej metody. 
Lekcjo «biorowa od 1 sierpnia r.b 
Zgłoszenia ćo ekspedycji niniejsi 
pisma pod nr. 75(8.

Kupna i
Panienka

potrzebna do pomocy w aptece. 
Poezątsnjące nio wykluczone — 
chętniej jednak uwzględni się zgło­
szenia takich, któro w aptekach 
¡uż były czynne. 7831

K. Piasecki — $s*©«ia.

Panienkado biura
ootrzebna zaraz. Zgłoszenia pism, 
»rzyimio eksp. pisma naszego pod 
Nr. 7476

O U - w ew h 5
rogózSe 

ä trzcinę
w wysyłkach wagonowych kupuje,
W. Lutomski, Inowrocław

(Hohensalza) 6011

Mieszkanie
wielkopańskie
kładcjące się z 7 pokoi s wszą' 
kiemi wygodami centralne m ogra 
waaiem i ciepłą wodą przy 6824
uh Mariańskiej 4. I. ptr.

od 1. X. 17. do wynajęcia. Dlii*
szyoh informacji udzieli
HI. Powidzki, uL Bismarka 8

Posada admiRistfatora majątku seminaąjn, 
w Bielawach w Oakowj mokre "

: za j ęta.:
Ksnsystcrz Arcybiskupi w Poznaniu.

^Zamienię

skrzynia 
na lorlnnlaD.

łask, zgłoszonia upr. lo ekpsed 
nin. pisma pod nr. 7353.

Ka «srsi, gdzio kcśoiół i stacji 
kolejowa poszuk. się od 1. 10. Ił

nieszkinlB
z kawałkiem ogrodu.

Zgłoszenia z podaniem warunków 
upr. się pod nr. 690S do eksp.

Potrzebujemy zaraz

dwuch samotnych kasjerów lub kasjerek
obeznanych z sprawami kasowemi. książkowością gospodarczą, ko 
respondeacją ujrędową eic. Uwzględnia s:ę tylko najlepsze reko­
mendacjo. Piśm enno zgłoszenia z odp.sem świadectw, których się 
r.i8 zwraca, przyjmnjś 7530

ZŚ6f91IS9ny Poznań, ul Podgórna 10
(Hindmbńnrdrasso 10.)

Sprzedaże <

Ul. Oługa 10.
9 pokoi z erkerem i przynaL także 
dzielone, do każd. pokoju osobne 
wejśoie, światło elektr., gaz, 0« 
1.10.17. Bliższe wiad.partarpr-

NMdadetn I etełorkaror Nowel Druhami PoiJUeł O. m. 9. H. (t 2 o. o.) w" Porcaniu. - Redajktor odi»wte4sigia7 Staołaław Jawordtf «

SOPOTY
Posiadłość w najiepsŁ poło­

żeniu kąpiel, z ogrodem, stosowna 
na lepszy pensjonat na sprzedaft

Informacji udzieli 7538
Jaster w Sopotach

(ZopnoŁ 8ttdstr. 82).

Kawaler w młodsz. wieku, wol­
ny od wojsk., pragnie naziązać 
korespondencję ze starszą panną 
lub wdówka, celem późniejszego

ożenku.
Panie reflektantki na pewno«» 

stanowisku w wieku 25—34 la£ 
zechcą się zgłosić z dołącz, fotogr,' 

Moeksoed. Kuriera pod nr. 735lą
ntanflML Dodatek



dodatek do numeru (66. Kuriera Poxnañskiego
Poznań, ¿rods dnia 25 Hpca (917.

Królestwa.
Aresztowanie Piłsudskiego, Pisma war­

szawskie zaipięszcsają następujący komunikat 
nadesłany ze strony urzędowej;

„Były brygadier legionów, Józef Piłsudski, 
został aresztowany w Warszawie w nocy g so­
boty na niedzielę.

Bezpośrednim powodem aresztowania by­
ła ta okoliczność, że Piłsudski przy przekrocze­
niu granicy Królestwa Polskiego posługiwał się 
dokumentem podróży, który przy bliższein zba­
daniu okazał się sfałszowany.

Ubolewać należy głęboko, że człowiek, któ­
ry chciał i mógł był stać się symbolem przy­
szłości Polski, nie zdołał ostatecznie znaleźć 
drogi prowadzącej z przeszłości w przyszłość, z 
podziemnej konspiracji, tak drogiej dla fan­
tazji młodzieńczej, na otwarta widownię męs- 
skiego, państwowego twórczego działania,

W epoce, w której powstać ma wobec ca­
łego świata, zbudowane na szerokiej, demokra­
tycznej podstawie, państwo polskie, oparte na 
prawie, niema miejsca na rekwizyty teatralne 
spiskowego romantyzmu, potępionego przez ty­
łu wybitnych ludzi w Polsce, łudzi ze wszyst­
kich obozów politycznych, począwszy od kon­
serwatywnego. a kończąc na socjalistycznym.

W samym toku poważnej pracy ku odbu­
dowie Królestwa Polskiego, sfałszowane doku­
menty podróży są uzmysłowieniem czasów, któ
re zapadać zaczynają w oddaleniu minionej
przeszłości.

Świadome odpowiedzialności, nietylko wo­
bec własnych narodów, lecz także wobec ogó­
łu polskiego, oraz w interesie pogłębienia po­
czucia prawa u tegoż ogółu, zdecydowane są 
władze okupacyjne pod żadnym pozorem nie 
dopuścić do tego, aby w tym kraju wytworzyły 
się stosunki, nie dające się pomyśleć w żadnem 
państwie, opartem na prawie." (W. A. T.)

Prace Tymcz. Rady Stanu. Na posiedzeniu 
plenarnem 'lymcz. Rady Stanu, odbytem 18. 
bm., przyjęto wszystkie ustawy bezwzględnie 
konieczne do przejęcia sądownictwa przez wła­
dze polskie, przyjęto także budżet na lipiec w 
sumie 178 579,40 mk. Wskazuje to na pomno­
żenie zwykłych wydatków w łączności z przy­
gotowaniem przejęcia sądownictwa. Na wnio­
sek hr. Rostworowskiego w sprawie powołania 
Sejmu, posiadającej bardzo ważne znaczenie po 
lityczne, uchwalono natychmiast przystąpić do 
rozpatrzenia projektu ordynacji wyborczej, przy 
gotowanej przez komisję sejmową. W sprawie 
zabezpieczenia egzystencji inwalidów-iegjonis- 
tów przyjęto wniosek, aby im odpowiednio do 
uzdolnienia dać posady w służbie państwowej. 
Z sprawozdania warto nadmienić, że dyrektor 
Wydziału gospodarstwa społecznego otrzymał 
polecenie przygotowania ustawy dla monopolu 
cukrzanego.
. Wreszcie wybrano delegację, która zwróci 

Się do ks. Arcybiskupa warszawskiego z proś­
bą, aby wspólnie z marszałkiem koronnym 1 
ks. Zdzisławem Lubomirskim rozpoczął kroki 
przygotowawcze do ustanowienia na­
czelnych władz państwowych pol­
skich w myśl projektu, uchwalonego przez 
T. Radę Stanu w dniu 3. Iipca rb.

O polski eharakter Kalisza. Czytamy w
^Głosie Narodu": W Kaliszu na obradach Ra­
dy miejskiej wypłynął wniosek radnego Gott- 
,Iryda, który, podając, że jest w Kaliszu dwueh 
żydów, nie rozumiejących wcale po polsku 
(sic!), zażądał, aby utrzymywać polsko-żargo- 
nowego tłumacza przy magistracie. Przeciw­
stawił się temu wnioskowi w dłuższym wywo­
dzie radny dr. Koszutski i zaznaczył, że uważa 
'wystąpienia w rodzaju wniosku radnego Golt- 
fryda w najwyższym stopniu za szkodliwe. Ma 
gistrat w mieście rdzennie polskiem, jako ję­
zyka urzędowego może jedynie używać języka 
polskiego. W kwestji zaś przyjmowania urzę 
uników wyznania mojżeszowego radny Ko 
szutski jwstawil następujący wniosek;

„Wobec tego, że nie istnieje żadna uchwa- 
żadne rozporządzenie nieprzyjmowania 

zydow na urzędy, w magistracie, Rada miejska 
uzna je wniosek jp radnych Gottfryda i tow. za 
bezprzedmiotowy. Nawiązując jednak do argu­
mentu radnego p. Gottfryda, uzasadniającego 
swój wniosek, potrzebą obecności w magistra­
cie urzędników, władających żargonem, Rada 
miejska stwierdza, że magistrat miasta Kalisza 
jest i powinien być instytucją polską i jedynie
obowiązującym urzędowym językiem magis 
Iratu jest język polski.“
, Wniosek radnego Koszutskiego Rada, po 
długiej i burzliwej dyskusji, przyjęła, przyczem 
tadni żydowscy wstrzymali się od glosowania.

Działalność Krajowej Kasy Kredytowej w 
Warszawie. „Deutsche Warschauer Ztg." pl­
aże: Kasa czyni coraz większe postępy w za­
kresie stosunków przekazowych. Ojólhe obro­
ty w miesiącu czerwcu prawdę się podwoiły. 
Drobni kapitaliści, którzy dotąd zastawiali pa­
piery procentowe u lichwiarzy, obecnie posłu­
gują się Kasą Pożyczkową, Większe interesy 
Kasa załatwia z cukrowniami i zarządami miej 
skiemi, jak również w dziale dyskonta i lombai 
dowania. Niedawno założony oddział Kasy w 
Lodzi również pomyślnie się rozwija, wypła­
cając między innemi odszkodowania za rek wi­
rowane towary. Emisja znaków obiegowych 
Wzrasta. W ciągu ostatnich 4 tygodni samych 
100-markówek wydano za 20 milj. marek. 
Czyni się zabiegi, aby marki polskie były przyj­
mowane przez większe banici austryjaekie.

Prowokator. W Warszawie zdemaskowano 
prowokatora Wolfa Nochimsohna. Prasa ży­
dowska informuje o nim: Występował często 
na zebraniach szczególnie w „Stowarzyszeniu 
pracowników handlowych“, gdzie na ostatniem 
?eY(raniu, odbytem w środę, kierował „polity- 
**3 »«Grapy im. Grossera“ i grał wybitną rolę 
podczas głosowania. Opublikowanie przez war­

szawski komitet „Bunda", tę Nochimsohn jest 
prowokatorem, wywarło w warszawskich ży­
dowskich kołach robotniczych i socjalisycz- 
nych ogromne wrażenie. Z powodu tego odkry­
cia Nochimsohn tymczasowo znikł z horyzon­
tu warszawskiego.

Towarzystwo żeglugi na Wiśle. W tych 
dniach utworzono — według „D. W, Ztg." — w 
Gdańsku towarzystwo akcyjne żeglugi na Wi­
śle. Utworzenie tego towarzystwa — pisze „D. 
W. Ztg." — ma wielkie znaczenie gospodarcze 
nietylko dla Prus Wschodnich (głównie Gdań­
ska), ale i dla całej Polski."

Sekwestracja żniw na Litwie. „Kownoer 
Ztg." donosi: Według obowiązującego natych­
miast rozporządzenia policyjnego szefa admi­
nistracji wojskowej na Litwie sekwestruje się 
dla administracji Ob.-Osten wszelkie owoce w 
administracji wojskowej na Litwie, same lub 
w mieszance, z chwilą odłączenia ich od gleby. 
Owocami w sensie rozjwrządzenia są: zboże, 
owoce strączkowe, nasienie koniczyny, ziem­
niaki, buraki, pasza i słoma, owoce ogrodowe, 
jarzyny i owoce jagodowe.

Owoce zakupuje za gotówkę administracja 
wojskowa na Litwie. Wszelkie inne kupno i 
każda sprzedaż owoców oraz wszelkie używa­
nie ich, nie dozwolone ze strony władz, jest 
zakazane. Każdy przedsiębiorca gospodarstwa 
powinien konieczne roboty żniwne podjąć 
wczas i starać się równocześnie o zachowanie I 
ochronę produktów żniwnych. Zakazuje się żąć 
bez piśmiennego pozwolenia oficera gospodar­
czego owoców przed dojrzałością i bez takiegoż 
pozwolenia przedwcześnie zżęte owoce kupo­
wać, sprzedawać, spasać lub w inny sposób 
zużywać.

Co do zapewnienia żniwa, stwierdzenia ilo­
ści żniwnych. czasu rodzaju i miejsca młócki, 
odstawiania, zużycia we własnem gospodars- 
twie i wyżywienia ludności, oddania na zasie­
wy i na spasanie wyda się jeszcze szczegółowa 
przepisy.

Przekroczenia tak tego rozporządzenia po­
licyjnego szefa administracji wojskowej na Li­
twie jak i rozporządzeń mających być wydane- 
mi przez naczelnika miejskiego karać się będzie 
konfiskatą owoców bez odszkodowania oraz 
więzieniem aż do dwuch lat łub karą pienięż­
ną do 10 tys. marek.

Zakończenie strajku w Dąbrowie Górni­
czej. Jak donosi „Gazeta Polska“, strajk w Dą­
browie Górniczej zakończył się zwycięstwem 
górników. Górnicy uzyskawszy podwyżkę pła­
cy, rozmaite udogodnienia aprowizacyjne i u 
stanowienie 9-godzinnego dnia pracy ze zjaz­
dem i wyjazdem włącznie, podobnie do ustawy 
górniczej w Austrji, stanęli do pracy dnia 18. 
b. m,

Z Galicji,
Klub polskich posłów socjalno-demokraty 

cznych a solidarność Kola wiedeńskiego. »Na-

Erzód« zamieszcza następujący komunikat Klu 
u jx»słów socjalistycznych w Galicji:

Klub polskich jiosłów soejalno-demokrafy- 
cznych, rozpatrując na jjosiedzeniu dnia 20. 
Iipca w Krakowie odbytem, miniony okres pra­
cy Koła Polskiego w Parlamencie wiedeńskim, 
stwierdza ponownie, że statut i organizacja Ko­
la Polskiego są przestarzałe i nie. odpowiadają 
nowoczesnym potrzebom zrzeszenia stronnictw, 
o rozbieżnych dążnościach społecznych i poli­
tycznych, jakiem w rzeczywistości jest Koło 
Polskie; następstwem tego jest rozprzężenie, 
brak jednolitości i zachwiana solidarność na­
wet w dziedzinie spraw narodowych. Zaradzić 
temu stanowi rzeczy może jedynie przeobraże­
nie Koła Polskiego w Związek stronnictw pol­
skich, oparty na zasadzie solidarności.w spra­
wach ogólno-narodowych, a zabezpieczający 
samodzielność stronnictw we wszystkich in­
nych sprawach.

Temu przekonaniu posłowie soc.-dem.okra- 
tyczni kilkakrotnie dawali wyraz na posiedze­
niach Kola Polskiego, a nie chcąc dłużej pono­
sić współodpowiedzialności za przedłużanie 
szkodliwego stanu rozprzężenia w Kole, żąda 
klub polskich posłów soc.-dem., aby w jak naj­
krótszym czasie prezydjum Koła Polskiego 
zwołało pełne posiedzenie celem zmiany statu­
tu we wskazanym kierunku.

Stanowisko Ukraińców wobec zmiany kon­
stytucji. Jak donosi „Kurjer Lwowski", Klub 
Ukraiński zwołał na 24. i 25. bm. posiedzenie, 
na którem uchwalić ma swoje stanowisko wo­
bec zamierzonej zmiany konstytucji. Klub ma 
zamiar wybrać własną komisję konstytucyjną, 
przyczem posłowie już teraz zaznaczają, że do­
magać się. będą podziału Galicji na dwie odrę­
bne prowincje. Jako pogłoskę słyszę, źe ma się 
na tem posiedzeniu pojawić wniosek o rozwią­
zanie siczowej organizacji wojskowej.

Niemieckie doniesienie wieczorne.
. Berlin, 23. VII. wiccz. (WTB.) Walka 

działowa we Flandrji bez zmian. Silne ataki 
rosyjskie na południe-zachód od Dźwińska 
rozbiły się. W Galicji wschodniej następuje 
w szybkiem następstwie jeden sukces po dru­
gim.
Ofenzywa niemiecko - austryjacka w Galicji.

B e r 1 i n, 23. VII. (WTB.) W Galicji wscho 
dniej energiczny pochód dokonywał się także 
dnia 22. Iipca w dalszym ciągu. Niepohamowa­
ne parcie wojsk naszych zachwiało frontem 
rosyjskim od Tarnojrola aż do Przykarpacia. 
Wojska nasze między Brzeżanami i Haliczem 
posuwają się również, liczba jeńców nie jest 
jeszcze ustalona. Dotąd zdobyto 47 dział, w tem 
wielką ilość ciężkich. Mimo że rosjanie zamie­
rzali, jak podczas dawniejszych odwrotów 
wszystko puścić z dymem, nie zdołali planu le­
go w pospiesznym odwrocie urzeczywistnić w 
całej pełni. Pod Zborowem spalili jedynie du- 
ty most szosowy, liczne na prawo i lewo przez

Tarnopolem dotarły do Seretu, przekroczyły 
linję kozowsko-ostrowską po obu stronacni 
Strypy na froncie szerokim. Rosjanie także 
nad Narajówką się cofają. Zwycięstwo od- 
działu je na południowy brzeg Dniestru aż do 
Karpat. Wszędzie nieprzyjaciel opuszcza 
swoje stanowiska.

Włoska i południowo - wschodnia wido­
wnia wojny: Nic nowego.

Kemunibast rosyjski.
Petersburg, 23. VII. (WTB.) Sprawo-» 

zdanie niedzielne: Front zachodni: Na polud- 
nio-zachód od Dźwińska w kierunku Wilna I 
Baranowicz ogień działowy po obu stronach. 
Na zachód od Tarnopola nieprzyjaciel prowa­
dził w dalszym ciągu ofenzywę w ogólnym kie- 
runku Tarnopola i dalej na południe wzdłuż 
Strypy. Wojska nasze, które odmawiały wszel- 
kiego posłuszeństwa rozkazom dowódców, cc* 
fnęły się dalej poza Seret i poddawały się tu I 
owdzie wrogowi. Jedna jedyna dywizja piecho­
ty nr. 155 stawiała nieprzyjacielowi opór w 
okolicy Doljanki-Domomarycze, tudzież samo- 
jazdy opancerzone, które ostrzeliwały kornicę 
niemiecką na drodze do Tarnojxila. Dnia 2L 
Iipca wieczorem wojska nasze trzymały się nad 
Seretem na froncie Założce-Tarnopoł-Moszko- 
wce. Wieś Zagrobłe, przedmieście Tarnopola, 
przeszła w ręce wroga. Mimo naszej, miażdżą­
cej przewagi liczebnej i mimo środków techni­
cznych we wszystkich odcinkach ataku trwa 
nasz odwrót bezustannie. Wojska nasze me ma 
ją zupełnie stanowczości, roztrząsają one wciąż 
pytanie, czy należy przeprowadzić tę lub ową 
formę państwową i dają uważnie posłuch zbro­
dniczej propagandzie skrajnych socjaldemokra­
tów. Nad brzegiem Łomnicy, w pobliżu wsi 
Babina i od Stoldzianki podjął nieprzyjaciel 
po przygotowaniu działowym ofenzywę i zmu­
sił wojska nasze, trzymające wieś Babin, do 
przejścia na prawy brzeg Łomnicy. Na reszcis 
frontu ogień karabinowy. . , .

Kaukaz i front rumuński: Położenie jest
niezmienione.

Brusiłow a król serbski.

łożysko Strypy wiodące mosty drewniane wa- 
siełi pozostawić nietknięte, tak samo duży most 
w Jeziornie pi zez Wosuszkę. Kwatery rosyj­
skie w miejscowościach poza frontem świad­
czą wszędzie o jx>spiesznym odwrocie. W licz­
nych miejscowościach wpadły znaczne zapasy 
żywności i amunicji w ręce ścigających. Pró­
by wysadzenia w powietrze składnię amuni­
cji w Jeziernie udały się rosjanom tylko czę­
ściowo. Potężne zapasy pozostały niezniszczo­
ne i już dnia 21. przed południem przybyły 
niemieckie pociągi ciężarowe, celem odwiezienia 
ich dla własnego użytku. Także olbrzymie za­
pasy prowiantu w Jeziernie zdołali rosjanie 
tylko w części zniszczyć za pomocą polania ich 
naftą. Już około południa 2*. zdobyte były miej 
ścowóści Medowa i Kozłów, 10 km. na połud- 
nio - zachód i na południe od Jeziemy, jxwlezas 
gdy1 wojska nasze postąpiły były już na 9 km. 
ku miastu Tarnopolowi, które od początku pier 
wszego roku wojny znajduje się w rękach ro­
syjskich. Z zajętych wzgórz widzieli ścigający 
dokładnie już wieżę kościelną w Tarnopolu. 
Ani za pomocą ześrodkowanego ognia na duży 
traktat ani za pomocą silnych kontrataków nie 
zdołali rosjanie powstrzymać pochodu niemiec­
kiego. Także atak sprowadzonych z Tarnopola 
samojazdów opancerzonych nie miał powodze­
nia. Ogień zaporowy dział niemieckich zmu­
sił samo jazdy do szybkiego odwrotu.

■Dzień 22. Iipca przyniósł jmnownie ściga­
jącym potężną zdobycz terenową. Posuwające 
się nad wschodnim brzegiem Strypy oddziały 
dotarły już w nocy na 22. Iipca konnicą,przy 
stacji Denysów nad Strypą do linji kolejowej 
Kozow —- Tarnojio!. Ustępujące na wschód od­
działy rosyjskie ostrzeliwała częstokroć artyle- 
rja nasza z miażdżącym skutkiem. Na wszyst­
kich traktach i drogach pozostały szeregi zabi­
tych rosjan rozproszone. Pociąg kolejowy, usi­
łujący umknąć na wschód, zmuszony został od 
Denvsowa przez ułanów i strzelców do odwro­
tu. Oprócz olbrzymich zapasów amunicji i pro­
wiantu zdobyto tu 6 ciężkich dział z dworca, 
które miały być odtransportowane. Dnia 22. 
przed południem pichota przekroczyła, linję ko­
lejową na szerokim froncie. Aczkolwiek liczne 
urządzenia obronne na wschodnim brzegu Stry 
py że swemi rozległem! i zupełnie jeszcze nie- 
naruszonemi zasiekami drutowani stanowiły 
doskonałą sposobność do obrony, rosjanie nig­
dzie nie sir wiali poważnego oporu. Odrzucono 
wszędzie ich straże tylne. Hen daleko na hory­
zoncie widziano jx> obu brzegach Strypy ustę­
pujące oddziały rosyjskie, których odwrót miej­
scami zamienił się w ucieczkę. Ciepłe, suche 
powietrze sprzyjało szybkim postępom wojsk 
naszych. Drogi poprawiły się. Baterie jiolne idą 
na czele z piechota, a także artylerią ciężka aż 
do największych kalibrów postępuje z uwagi 
godną szybkością. Pod Tarnopolem rosjanie 
stawiali zacięty ojiór. Na wzgórzach na wschód 
od miasta skoncentrowali byli wielką moc cięż­
kiej i lekkiej artylerji. Dnia 22. Iipca rano pie­
chota niemiecka dotarła do Seretu, który przed 
Tarnopolem rozszerza się na kształt jeziora. 
Artyleria rosyjska zasypała zachodni brzeg rze­
ki gradem szrajmełów i granatów. Równocze­
śnie rozpoczęły liczne karabiny maszynowe, u- 
stawione na wieży i wysokich budynkach mia­
sta, gwałtowny ogień. Byłoby rzeczą łatwą zła ­
mać opór rosyjski za pomocą ciężkiego ognia 
na miasto, zasłaniające i broniące ich, podob-. 
nie jak francuzi nie wahali się w takich razach 
zamienić własne miasta w perzynę. Usposobienie 
i duch wojsk nszych są stosownie do świetnych 
sukcesów ochocze w ataku i żądne zwycięstwa.

Sukcesy łodzi podwodnych.
Berlin, 21. VIL (WTB.) L Po ostatecz- 

nem stwierdzeniu zniszczono wr miesiącu czer­
wcu ogółem 1000016 ton handlowej pojemno­
ści okrętowej dzięki działaniom wojennym 
państw centralnych. W sukcesach tych wybi­
tny brali udział dowódcy łodzi podwodnych 
kapitan porucznik Wunsche, Wilhelms, Adam, 
y. Bothmer. Forstmann, Wassner. Vicbeg, c. i 
k. porucznik marynarki Zdenko Hudecek, po­
rucznik marynarki Fürbringer, Voigt (Enest), 
Howaldt. Znaczny udział mają w tem także 
dowódcy naszych łodzi podwodnych do kła­
dzenia min, którzy pracować musieli śród 
szczególnie trudnych warunków i przy najsii- 
niejszem przeciwdziałaniu nieprzyjacielskieni, 
i których czyny dlatego szczególnie zasługuń 
na wymienienie. Od początku nieograniczonej 
wojny łodzi podwodnych zatopiono razem z 
sukcesami czerwcowemi 4 mil. 671 ton po­
jemności okrętowej, z której nieprzyjaciel 
mógł korzystać.

2. Angielska łódź podwodna C. 34 zato­
piona została na Morzu Północnem przez jednę 
z naszych łodzi podwodnych pod dowództwem 
kapitana Waltera. Jedynie pozostały przy ży­
ciu palacz wzięty został do niewoli.

3. Jedna z naszych łodzi podwodnych za­
topiła znowu w zatoce biskajskiej 5 parowców 
i 3 żaglowce o pojemności 22 500 ton. Między 
zatopionemi statkami znajdowały się angiel­
skie parowce uzbrojone „Anglo Patagonian" z 
7 tys. ton latawców (w tem latawce, stal, ma­
sło) z Ameryki do Francji, „Trelissick" z 5 
tvs. ton owsa i 1500 ton stali z Bostonu do 
Bordeaux, francuskie żaglowce „Cambronne" 
(1863 ton) z saletrą do Nantes, „Ceres" (296 
ton) z winem i sardynkami z Lizbony do 
Brest. Ładunek reszty statków zatopionych 
składały się z 5300 ton pszenicy i 500 ton mąki 
z Nowego Jorku do Nantes, 2 tys. ton oliwy 
maszynowej z Nowego Jorku do Le Havre, 2 
tys. ton orzechów ziemnych, jądr palmowych 
i wosku do Liverpoolu i około 5200 ton węgla 
z Glasgow do Madeiry.

Komunika* ssuustrylsseljS.
Wiedeń, 21. VII. Jak gazeta „Zeit“ z 

miarodajnej strony się dowiaduje, zniesiono w 
ubiegłym tygodniu stację dla internowanych 
w całej Austrji. Błizko 90 procent internowa­
nych znajduje się na wolności.

Wiedeń, 23. VII. Wschodnia widownia 
wojny: Grupa wojsk gienerała marszałka pol­
nego von Mackensena: Miejscami silna walka 
działowa.

Grupa wojsk gienerała pułkownika arcy- 
księcia Józefa: Między doliną Cusita a Kątem 
trzech krajów ożywiła się znacznie czynność 
bojowa. Nieprzyjaciel w kilku miejscach pod­
jął ataki, lecz wszędzie został odparty.

Front wojskowy gienerała marszałka pol­
nego księcia bawarskiego Leopolda: Wojska 
sprzymierzone zwycięsko prąc naprzód pod

Lugano. 23. VII. Z powodu dnia uro­
dzin króla serbskiego przesłał gieneral Krusi- 
Iow pod adresem jego telegram treści nastę-

*'„2? powodu urodzin Waszej Królewskiej 
Mości proszę przyjąć od armji rosyjskiej naj­
serdeczniejsze życzenia, zdrowia, długiego ży­
cia i ostatecznego tryumfu sprawiedliwej 
sprawy serbskiej, bronionej z J
walecznością przez armię asze j Królewskiej 
Mości".Król odpowiedział słowami następujące-

„Życzenia, jakie Pan raczył przesiać mi 
w imieniu potężnej i walecznej armp rosyj­
skiej, są tem milsze i tem droższe memu ,ser­
cu, że mogę jednocześnie ze słowami wdzięcz­
ności i podzięki przesłać Panu także moje i 
mojej armji życzenia z, powodu śwwtny^b 
sukcesów armji rosyjskiej, przez co wykazano 
całemu światu, że cnoty i szlachetne przymio­
ty armji rosyjskiej nie wygasły i są niewy-
“^Żylzenia te były przedwczesne, udowodni­
ły to wypadki wojenne ostatnich kilku ani na 
froncie galicyjskim.

franc«»We.
Paryż, 23. VIL (WTB.) Sprawozdanie 

niedzielne popołudniowe: Na południe; od rze­
ki Oisa dość silna działalność artylerji. Pod­
jęty znienacka atak na jeden z naszych drob­
nych posterunków przy cmentarzu pod ht- 
Firmin (przedmieście na zachód od La rere) 
nie powiódł się. Na froncie rzeki Aisne nie­
przyjaciel gwałtownie ostrzeliwał hnje nasze 
od klinu pod Chevregny aż do okolicy na po­
łudnie od Corbćny. Ostrzeliwanie za pomocą 
granatów wielkokalibrowycb osięgnęło szcze­
gólną słłe pod koniec nocy od Hurtebise aż do 
okolicy na wschód od Craonne. Do dnia Pod­
jęli niemcy na froncie tym silne ataki świeze- 
mi. poprzedniego wieczora sprowadzonemi 
wojskami. Miçdzv Hurtebise a płaskowzgo- 
rzero pod Casemates złamaliśmy ogniem nie­
przyjacielskie fale szturmowe, nim, zdołały 
dotrzeć do linji naszych. Nasze ciężkie ba ter je 
ostrzeliwały masy nieprzyjacielskie, o ktorvch 
donoszono na południe od rzeki Ailette rozpro 
szyły je i zadały im ciężkie straty. Równo­
cześnie odparły wojska atak dalej na wschód 
skierowany przeciw płaskowzgorzu pod Lase- 
males i California. Walka artylerji trwa w 
całej tej okolicy z straszliwą silą. Po obu brze­
gach Mozy nieprzyjaciel w ciągu nocy bardzo 
był czynny. Walka działowa była ożywiona 
w okolicy Avocourt, Bezonvaux i w całym od- 
cinku pod St. Mihiel. Na północ od Bezon«* 
vaux zaatakowali niemcy w dwuch miejscach 
front nasz. Po ożywionej walce, którą przy­
płacili poważnemi stratami, wrzuciliśmy ich 
z kilku kawałków rowów, w których się byli 
usadowili. Nad Mozą w kierunku lasku 
Boucheh i Chevalier dwie nieprzyjacielskie 
próby zbliżenia się do naszych rowów pozo­
stały bez skutku; ujęliśmy jeńców. W górnej 
Alzacji znienacka podjęty napad ,na wschód 
od Sepjxiis miał jedynie ten wvnik, że niem­
cy pozostawili w rękach naszych rannych i 
jeńców.

Sprawozdanie wieczorne: Bitwa trwała 
przez całv dzień z największą gwałtownością. 
Okolica Hurtebise i Craonne pozostawała w 
niesłychanie silnym ogniu. Bardzo liczne ba- 
terje niemieckie czynne były szczególnie na 
płaskowzgórzach Casemates i California, któ­
re niemcy niezmordowanie atakowali znaczne- 
mi siłami. Wojska nasze z podziwu godną 
stanowczością stawiały czoło silnym atakom. 
Nieprzyjaciel kilkakrotnie spędzony został z 
płaskowzgórza Casemates, gdzie się był usado­
wił, i jioniósł najcięższe straty. Na płaskó- 
wzgórzu California udało się niemcom po 
kilkakrotnych niepowodzeniach wtargnąć po 
południu do naszej pierwszej linji. gdzie wal­
ka zacięta toczy się dalej. Z reszty frontu nie 
nowego pominąwszy Szampanję i, lewy brzeg 
Mozy, gdzie działalność artylerji jest bardzo 
ożywiona.

Sprawozdanie belgijskie: W ciągu dnia 
nieprzyjaciel ostrzeliwał rozmaite punkty na­
szego frontu. Artylerja nasza szczególnie bvlâ 
ożywiona pod Steenstraate i Hetsas; przeciw­
działanie nieprzyjacielskie było tu dość słabe. 
Wczoraj zestrzelił jeden z lotników naszyci»



latawiec nieprzyjacielski pod BoesingKe. . t 
Armja wschodnia: Nieprzyjaciel podjął I 

hez skutku nowv atak na froncie serbskim w |
kierunku Starawiny. Wzajemne ostrzeliwanie 
artyleria na całym froncie. Artylerja nasza 
wznieciła pożar w linjach nieprzyjacielskich 
na zachód od Sokoła. Pożar trwał cały dzień. 
Latawce angielskie obrzuciły bombami park 
samojazdów pod Gemir Hissar. W walkach 
napowietrznych zestrzelono w ciągu dnia dwa 
latawce nieprzyjacielskie.

Buizlsws obrady
w Senade fratruskim.

Paryż, 23. VII. W ostatnich dniach to­
czyły się w Senacie francuskim podniecone, a 
częściowo burzliwe rozprawy nad sprawą o- 
statniej ofenzywv kwietniowej oraz nad sto­
sunkami w armji i wśród ludności, W spra­
wie ofenzywy wniósł interpelację senator so- 
cjalistyczno - radykalny Debièrre, czyniąc 
rząd odpowiedzialnym za błędy popełnione i 
żądając ukarania wszystkich winnych do­
wódców. którzy sprawili, że nadzieje, pokłada­
ne w ofenzywie się nie spełniły. Minister 

■wojny Painlavé przyznawał, że popełniono 
błędy, lecz wynikają one z trudności zadania. 
Sensacje wzbudziły rewelacje C lemence- 
a u‘a, który przytaczał szczegóły z tajnej pro­
pagandy pacyfistycznej, jaka się szerzy w 
wojsku i wśród robotników. Clemenceau za­
rzucał ministrowi spraw wewnętrznych Mal- 
vy‘emu, że zachowywał się pobłażliwie wobec 
agitacji agientów pokojowych. Malvy bronił 
swego postępowania, a także R i b o t starał się 
uspokoić senatorów co do niebezpieczeństwa 
propagandy antywojennej.

Paryż, 22. VII. (WTB.) Senat przyjął 
jednogłośnie 282 glosami porządek obrad, któ­
ry głosi: Senat jak w poprzednich latach wy­
raża walecznym armjom republiki i sprzymie­
rzeńcom wdzięczność narodu. Wita on przy­
bycie pierwszych pułków amerykańskich. Po­
chwala on rozporządzenia rządu co do prowa­
dzenia ogólnej polityki i wojny. Senat wie­
rzy, że rząd zabezpieczy porządek sprawiedli­
wości i karność męską i zastosuje kary za u- 
chybienia. Senat liczy na działalność rządu 
W celu stłumienia propagandy zbrodniczej 
przeciw karności męskiej i bezpieczeństwu kra 
ju. .Senat poleca rządowi, by niebawem po­
czynił zarządzenia celem przyspieszenia zwy­
cięstwa narodów wolnych nad państwami 
centralnemi.

Komunikat angielski.
i o n dyn, 23. VII. (WTB.) Sprawozdanie 

niedzielne: Starcia patrolek dla nas pomyślne 
na, pólnoco-zachód od St. Quentin i na połu­
dnie od Lens. Linje nasze posunęły się nieco 
ha południo-wschód od Monchy le Preux. Ar­
tylerja nieprzyjacielska czynna była w nocy 
w sąsiedztwie Lens i Armentieres i w pobliżu 
Wybrzeża.
tí . Sprawozdanie wieczorne: Odparto nieprzy­
jacielski oddział szturmowy na wschód od Le- 
Verguier. Gęsta mgła przeszkadzała wczoraj w 
działaniach lotniczych aż do wieczora. Później 
odbyły się liczne walki. Zestrzelono 2 latawce 
niemieckie, 4 dalsze spędzono bez steru. Z na- 

- Szych zaginął 1 latawiec.
jEcha napadu anglików na statki niemieckie. 
! . Haga, 22. VII. (WTB.) O ostrzeliwaniu 
niemieckich łodzi ratunkowych przez kontr 
torpedowce angielskie podczas napadu angiel­
skich statków wojennych na niemieckie statki 
handlowe pod Egmond an Zee donosi według 
„N. Rott. Courant“ pewien pilot z Rotterdamu, 
ie anglicy strzelali w dalszym ciągu, gdy za- 
łogi znajdowały się już w łodziach. Oświad­
czenie to potwierdzają rozmaici ludzie z zało­
gi „Renaty Leonhardt", tak samo holenderski 
posterunek strażniczy, który był świadkiem 
talego zajścia.

Komunikaty bułgarskie.
- 22, VII. (WTB.) Front macedoń­
ski: W . tuku Czerny krótkie napady ogniowe. 
1 . °H°Kcy Mogleny i w dolinie Wardaru dość 
ożywiony, chwilami przerywany ogień dzia­
łowy. Na reszcie frontu bardzo słaba działal­
ność bojowa. •

i Front rumuński: Pod Tułceą ogień kara- 
RziM^’ ^sacce* gdzieniegdzie wystrzały

Komunikaty tureckie.
Konstantynopol, 20. VII. (WTB.) 

Front na Sinai: Poparty przez naszą ciężką 
Brtyłerję podjął pewien oddział wyprawę wy­
wiadowczą aż do linji Kos el Basal - Abu Sa- 
keban. . Ostrzeliwano skutecznie budującą się 
kolej nieprzyjacielską. Po południu usiłowa- 
ła dywizja konnicy angielskiej z artylerją u- 
derzyć dwukrotnie na oddziały nasze od oko­
licy na północ od Abo Gałjun. Odparto ją 
,oba razy ze stratami, zmuszając do odwrotu 
poza Wadi Szencka.
Gien. Korniłow dowódcą frontu południowo- 

zachodniego.
__ Petersburg, 21. VII. (WTB.) Gien. 
Korniłow, dawniejszy gubernator wojskowy 
Petersburga, zamianowany został dowód ¿‘ą 
frontu. południowo - zachodniego w miejsce 
gien. Hutora.
' Zamknięcie Parlamentu angielskiego.

Amsterdam, 23. VII. Urzędowo dono­
szą, iż obrady Parlamentu angielskiego zakoń­
czą się w pierwszej połowie sierpnia. Parla­
ment zbierze się ponownie 2. października.
; n Odpowiedź Argientynie.

Buenos Aires, 23. VII. Poseł argien- 
tyński w Berlinie, Molina, nadesłał telegram 
z zawiadomieniem, że ostateczna odpowiedź 
na notę jego rządu opóźni się jeszcze o kilka 
ani z powodu zmiany kanclerza.

Huysmans w Petersburgu,
'Amsterdam, 23. VII. Sekretarz socja­

listycznego biura międzynarodowego, minister 
belgijski Huysmans, przybył do Petersburga. 
Po kilkudniowym pobycie wyjedzie on wraz 
z misją Rady delegatów wojskowych, robotni­
czych i włościańskich do Londynu.

/vvA^a^rCX a zmi?ny w rządzie.
. (WAl.) Wobec zmiany w łonie obecnego

ministerstwa rosyjskiego i wobec usunięcia 
Wszystkich ministrów, należących do partji ka 
deckiej, zapowiedzieli Ukraińcy, że godzą się 
ha wszystkie postawione przez obecny rząd 
postulaty i calemi siłami wspierać beda usiło­
wania nowego rządu.

Storpedowany parowiec niemieekL'
A m s t e r d a m, 23. VII. (WTB.) Do »Allg.

Handelsblad« donoszą z Nieuwe Dieppe, że pa­
rowiec niemiecki „Norderney“ dziś przed po­
łudniem w pobliżu Noorderhaagksgründe, o 

2 mile od wybrzeża, storpedowany został, praw 
dopodobnie przez angielską łódź podwodną. 

Watykan a akcja pokojowa.
Zurych, 23. VII. Mimo tylokrotnych 

oświadczeń kół watykańskich, i to w formie 
urzędowej, że Ojciee św. nie zamierza przed­
siębrać absolutnie żadnej akcji pośredniczącej 
na rzecz pokoju, ukazały się w tych dniach 
ponownie zmyślone pogłoski, jakoby papież 
zamierzał wystąpić z nowem orędziem pokojo- 
wem. „Osserwatore Romano" stwierdza obec­
nie, nie wiadomo już po ra2 który, że papież 
do akcji pokojowej mieszać się nie będzie i 
mieszać się nie może, nie chcąc narazić się któ­
rejkolwiek ze stron wojujących.

Sprawa pokojowa 
w Parlamencie.

Budapeszt, 23. VII. (WTB.) Hr. Tisza 
powiedział w Izbie posłów: Ze względu na 
blizkie odroczenie Izby uważam za właściwe, 
jeżeli złożona w Parlamencie niemieckim de­
klaracja znajdzie oddźwięk w węgierskiej Iz­
bie posłów. Złożone w Parlamencie niemiec­
kim deklaracje i powzięte tam uchwały pozo- 
slawają w zupełnej zgodzie z polityką, jaką 
prowadziliśmy przez cały czas wojny. Zacho­
dzą liczne różnice zdań między mną a preze­
sem ministrów, lecz w tej kwęstji nie ma ża­
dnej i dlatego popieram jego politykę zagrani­
czną. — Prezes ministrów Esterhazy oświad­
czył, że w kweslji polityki zagranicznych za­
znaczył kilkakrotnie swe stanowisko i ograni­
cza się dziś do krótkiego oświadczenia: Prowa­
dzimy wojnę tę jako wojnę obronną a także 
przy zawieraniu pokoju nie będą zdobycze na­
szym celem. W naszej deklaracji pokojowej 
daliśmy wyraz naszej gotowości do zawarcia 
uczciwego pokoju w porozumieniu z naszymi 
sprzymierzeńcami (ogólne brawa w całej Iz­
bie). Co do zmiany kanclerza prezes ministrów 
wskazywał na wymianę depesz między mini­
strem spraw zagranicznych a kanclerzem Mi- 
chaelisem, gdzie jasny dano wyraz gotowości 
Austro-Węgier do uczciwego pokoju i defen- 
zywny mającemu charakter postanowieniu 
bronienia egzystencji monarchii aż do ostate­
czności (ogólne brawa). Prezes ministrów 
wskazywał na mowę kanclerza niemieckiego 
oraz na przyjętą przez Parlament rezolucję," z 
których wynika, że monarchja narzuconą jej 
wojnę obronną, prowadzi bez celów agresyw­
nych, bez zamiarów zaborczych celem obrony 
swego bytu w interesie porozumienia i trwa­
łego pogodzenia narodów. Minister zakończył: 
Skoro temu tokowi myśli dano wyraz w nie­
dawnej dyskusji Parlamentu niemieckiego i w 
mowie kanclerza oraz w rezolucji, przyjętej 
przez przeważającą większość Parlamentu, 
mogę stwierdzić, że pod tym względem panuje 
zupełna harmonja między monarchją a Rze­
szą niemiecką. (Brawa i oklaski.)

Sceny z rewolucyjnego 
Petersburga.

Kopenhaga, 20. lłpca.
Do ciekawszych epizodów z ostatnich dni

gorących w Petersburgu należy walka o dwie 
główne placówki tak zwanych maksymalistów 
czyli zwolenników Lenina, mianowicie o willę 
baletnicy Krzesińskiej (dawniejszej kochanki 
byłego cara) i pałac gienerała Dumowo.

W dniu 1. lipca zwolennicy Lenina, za­
mieszkujący wilę Krzesińskiej raczyli uwiado­
mić ministerstwo sprawiedliwości, że opusz­
czą willę o l2. Zażądali jednak od minister­
stwa sprawiedliwości, aby im wyszukało inny 
lokal. .Ministerstwo podjęło sie tej szczegól­
niejszej czynności. Przedstawiciele minister­
stwa wespół z delgatami grupy Lenina oglądali 
w tym. celu między innymi pałac W. Księcia 
Andrzeja. Włodzimierzowicza, willę Marji Pa- 
włowny i pomieszczenie carskiego konwoju na 
Szpalernej. Lokale albo nie podobały się leni- 
nowcom, albo były zajęte. Zarządca zaś na- 
łacu W. ks. Andrzeja, który podobał się leni­
nowcom i był rekomendowany przez minister- 
jum sprawiedliwości, odmówiF oddania pała­
cu. Straż pałacowa zawiadomiła ich, że gdyby 
gwałtem chcieli wejść do pałacu, spotkają się 
z barykadami.

Ostatecznie postanowiono opróżnić willę 
Krzesińskiej nawet w tym wypadku, gdyby 
leninowcom przyszło obozować pod gołym 
niebem.

Pełnomocnik Krzesińskiej, adw. przys. Che- 
sin przypomniał leninowcom, że dali mu sło­
wo honoru (!) iż opróżnią willę o godz. 4 po 
południu, ale w tym właśnie czasie odbywał 
się w willi bal tańcujący. Leninowcy pląsali. 
Wobec tego adw. Chesin oświadczył, iż przyj­
dzie nazajutrz w południe z komisarzem sądo­
wym dla egzekucji. Leninowcy zaczęli wów­
czas dobrowolnie się przeprowadzać. O godz 1 
zajechały cztery wozy towarowe, na które za­
częto-składać rzeczy leninowców. Część tych 
pak miała być przewieziona do redakcji 
„Prawdy“, część pozstać na podwórzu willi.

. Ostatecznie, leninowcy nie wyprowadzili 
się! Spakowali meble na wozy, —' ale zostali. 
Urzędnik sądowy czekał do godz. 6. wieczorem 
na przyobiecany mu do pomocy oddział db 
żołnierzy lub kozaków. Około godz. 5. przy­
jechał do komisarjatu minister sprawiedliwo­
ści Pierewerzew ł prokurator Bessarabow, 
równocześnie przyjechał samochodem sekre­
tarz komitetu partji. S. D. Swerdłow i oświad 
czyi, że chociaż ministerstwo sprawiedliwości 
nie wyszukało innego lokalu, towarzysze jego 
gotowi są wyjechać, tylko nie mają na czem 
wywieźć papierów.

. Ostatecznie nadeszło do komisarjatu za­
wiadomienie od komendanta petersburskiej 
dzielnicy, iż komisja wojenna rozkazała aż do 
dalszego rozporządzenia nie dostarczać sado­
wej władzy żołnierzy, jakich domagał się ko- 
misarjat. Wobec tego komisarz spisał pro­
tokół, zaznaczając, że wskutek niedostarczenia 
w rozporządzenie władzy sądowej zażądanych

przez państwo* riapodstawi« " obowTąm JącyclT 
ustaw niezbędnych środków do wykonania 
wyroku, ¡»zbawiony był możności przystąpić 
do wykonania swoich czynności.

Był to pierwszy tego rodzaju protokół W 
rocznikach petersburskich instytucji sądo­
wych od czasu wprowadzenia ustaw sądowych 
1864 r. Adwokat Krzesińskiej, Chesin, wyto­
czył Rządowi Tymczasowemu akcję o 2 mii jo 
ny rubli, na jakie została oceniona willa 
Krzesińskiej,

Już ten na pozór drobny fakt charaktery­
zuje dostatecznie niemoc rządy prowizorycz 
nego, nie potrafiącego uporać się z grupą upar 
tych Leninowców.

W dniu 3. lipca zaszedł ponownie drobny 
na pozór fakt, z którego należałoby wniosko­
wać, że rząd prowizoryczny, najwidoczniej 
pod wpływem pocieszających z zachodniego 
frontu wiadomości, nabiera stopniowo coraz 
więcej odwagi i animuszu.

Sprawa miała się jak następuje:
W dniu 1. lipca zbiegło z więzienia „Kres 

tów“ i domu dla aresztantów około 500 więź­
niów. O godz. 3 po południu pod więzienie 
„Kresty“ podeszła liczna grupa anarchistów i 
żołnierzy i zażądała wypuszczenia więźniów. 
Administracja odmówiła żądaniu i telegrafi­
cznie wezwała pomocy wojskowej z Pałacu 
Taurydzkiego. Zamiast Wojska przysłano 
dwuch członków Rady Del. Rob. i zol., któ­
rzy pertraktowali z więźniami i tłumem i nie o- 
sięgnęwszy żadnych rezultatów, powrócili. 
Wtedy więźniowie prosili, aby jeden z nieb 
mógł się telefonicznie rozmówić z Radą Del. 
Rob. i Zol. na co zezwolono. Gdy więzień 
wychodził z celi, reszta naparła na drzwi i si­
łą uwolniła innych aresztantów. W więzieniu 
dla obrony porządku pełniła służbę warta puł­
ku Jegerskiego. lecz zachowała się całkiem o- 
bojętnie. Około trzydziestu zbiegów dobro­
wolnie stawiło się, dużą liczbę wyłapali ko­
zacy i milicja. Schwytanym poodbierano fał 
szywc paszporty, które zdążyli nabyć.

Wiadomości o uwolnieniu więźniów z 
„Krestów“ udzielono natychmiast telefo­
nicznie prezesowi ministrów ks. Lwowowi i 
członkom Rządu Tymczasowego.

Wieczorem odbyło się nadzwyczajne po­
siedzenie Rady ministrów’, celem omówienia 
wytworzonej sytuacji. Minister sprawiedli­
wości Pierewerzew’ złożył referat o okolicznoś 
ciach, towarzyszących uwolnieniu i oświad 
czyi, że naczelnik więzienia „Kresty“ który 
ustąpił żądaniom anarchistów i między więź­
niami wypuścił oprócz 7 anarchistów, oskar­
żonych o szpiegostwo Mullera, Mikaladze, 
Strelczenkę, oskarżonych o prowokatorstw’o, 
trzech przestępców kryminalnych oraz aresz­
towanego na froncie porucznika Chaustow'a — 
został wydalony i oddany pod sąd. Oprócz 
Chaustowa uwolniono trzech więźniów, nale­
żących do służby przeciwwywiadowczej. Śle­
dztwo w sprawie tych 3 więźniów uważane 
było już prawie za zakończone, a przeciwko 
wszystkim trzem zebrano niemal wszystkie 
poszlaki, świadczące o ich należeniu do szpie­
gów’.

Po ożywionej wymianie zdań Rząd Tym­
czasowy jednogłośnie uchwalił, aby w’obec po­
siadanych informacji, iż uwolnieni więźnio­
wie są w pałacyku Dumowo, przedsięwziąć 
wszystkie środki dla aresztowania uwolnio­
nych z „Krestów“, nie wyłączając użycia siły.

Odpowiednie zlecenia otrzymał minister 
sprawiedliwości Pierewerzew.

Rząd Tymczasowy nalegał na spełnienie 
tego polecenia w ciągu nocy najbliższej.

Jakoż około godz. 3. w nocy znaczny od­
dział wojska z dowódcą petersburskiego okrę­
gu wojskowego gienerałem Połowcewem przy­
był do pałacyku Dumowo. Z wojskiem przy 
był też minister sprawiedliwości i prokura to 
rzy z prezesem piotrogrodzkiej Izby sądowej 
na czele. Otoczono dom ze wszystkich stron. 
Na skutek zarządzenia ministra sprawiedli­
wości Pierewerzewa został wezwany komisarz 
najbliższego cyrkułu, który otrzymał polecenie 
rozpoczęcia z anarchistami rokowań.

Po pewnym czasie do reprezentantów wła­
dzy wyszło dwuch delegatów w imieniu anar­
chistów. Minister Pierewerzew oświadczył de­
legatom, że według informacji Rządu Tymcza­
sowego w pałacyku Dumowo są w danej chwi­
li osoby, uwolnione przemocą z „Krestów“. 
Wobec tego minister sprawiedliwości imie­
niem Rządu Tymczasowego żąda:

1) Wydania wszystkich więźniów, uwol 
nionych w ciągu dnia z „Krestów“.

2) Wydania osób, biorących udział w dzia 
łaniach zbrojnych, mających miejsce w czasie 
uwalniania więźniów.

Delegacja anarchistów usiłowała z po­
czątku zaprzeczyć obecności uwolnionych więź 
niów w pałacyku Dumowo. Jednak po kilku 
minutach okazało się, że wśród anarchistów 
znalazł się tam istotnie jeden z więźniów, wy­
puszczonych z więzienia dnia poprzedniego.

Na żądanie Rządu Tymczasowego delega­
ci anarchistów odpowiedzieli kategoryczną 
odmową, wskazując, iż żołnierze zdołają do­
stać się do pałacyku jedynie po ich trupach, i 
że nikt z anarchistów się nie podda.

Po tem prokurator Izby Karinski uznając, 
że w trybie postępowania wyczerpano już 
wszelkie sposoby wpłynięcia na sprawę, prze­
kazał dalsze wypełnienie, polecenia Rządu 
Tymczasowego dowódcy piotrogrodzkiego olcrę 
gu wojskowego gien. Półowcewowi.

Gien. Połowcew znowu zgłosił anarchistom 
ultimatum, żądając wypełnienia polecenia 
Rządu Tymczasowego.

Anarchiści znowu odj»wiedziełi odmow­
nie.

Na to gien. Połowcew wydał wojskom 
rozkaz zajęcia pałacyku. Żołnierze, wybiwszy 
w jedpera oknie szybę, wtargnęli jeden po dru­
gim do pokojów.

Anarchiści powitali ich bombami. Jedna 
z bomb trafiła w grupę żołnierzy, lecz nie wy­
buchła. Nie bacząc na pogróżki, żołnierze 
skierowali się do sąsiednich pokojów. Znaj­
dującą, się tu część anarchistów zaaresztowano, 
rozbroiwszy ich poprzednio. Przez ten czas 
w przyległym pokoju rozległ się strzał Oka­
zało się, iż zastrzelił się anarchista Astin, któ­
ry nie chciał się poddać. Widząc bezskutecz-

Nasze sprawy.
— Zlot Sokołów Okręgu IX. odbył się w 

niedzielę, dnia 15. lipca, w Witten w Westfalji, 
Rano o godzinie 8. odbyły się zawody, do któ­
rych stanęło 15 druhów. Zawody odbyły się 
w 5. boju. Po skończonych zawodach była 
przerwa, aby drużyna mogła brać udział w na­
bożeństwie. Przed godz. 12. zaczęła się drużyna 
zjeżdżać ze wszystkich stron, aby stanąć' do 
gieneralnej próby ćwiczeń wolnych obowiąz­
kowych. —

O godzinie 1. nastąpiła przerwa obiadowa, 
P° której była gieneralna próba oddziałów żeń­
skich.

Tymczasem wypogodziło się, a już o godz. 
3. zaczęły przychodzić gniazda sokole ze swe-* 
mi sztandarami, jakoteż i koła śpiewackie: 
„Zgoda" z Witten, „Wanda“ z Mengede i „For­
tuna" z Luetgendortmund. Także goście poczęli 
się schodzić dość licznie.

O godzinie pól do 5. ustawiono przybyłe 
gniazda ze sztandarami do ¡»chodu z sali, z 
członkami Wydziału okręgowego i przedstawi­
cielami sąsiednich Okręgów na czele. Nastąpiło 
otwarcie Zlotu przez wiceprezesa Związku i 
prezesa Okręgu IX., druha Adamczyka, poczem 
wśród poważnego nastroju licznie zebranej pu­
bliczności odśpiewano jedną zwrotkę pieśni 
„Boże coś Polskę“. Po odśpiewaniu kilku pie­
śni przez Kola śpiewu z Witten i z Mengede 
rozpoczęły się ćwiczenia i to ze zlotu krakow- 1 
skiego (56 druhów), laskami, maczugami, lan-

— -------_.v ,,xu£.«v vc/.an.uicvz- ■ 1 toporkami oraz żerdziami wspólnie dru-
ność oporu, anarchiści jeden po drugim pod- I hó7 z d™żkami. Drużki wystąpiły pozatem 
dawali się. Zaaresztowano ogółem 160 osób. z kwiczeniami wvwijadłem, w liczbie

Wśród nich poznano narazie trzech. Jak 
się okazało, są to więźniowie, uwolnieni \ 
ciągu dnia z „Krestów“ — Chaustow, Dżasz- 
wdl i Gusiew.

Wśród pozostałych anarchistów skonsta­
towano obecnie wielu biorących udział 
zbroinem uwalnianiu więźniów.

V szystko to działo się w dniach' potniędzv
w

już wam zapewne wiadomo, krwawemi roi« 
ruchami ulicznemi i starciem z żywiołami, ni« 
chcącymi poddać się pod autorytet prowizory« 
cznego rządu. O tem wszystkiem wszakże w 
następnym liście.

Położenie w Grali.
Zamysły koalicji i Yenizelosa.

L u g a n o, 23. VII. Cała prasa włoska jak 
i prasa francuska stwierdza jednogłośnie, że 
pomiędzy Venizelosem a królem Aleksandrem 
greckim nastąpiło ogromne naprężenie stosun­
ków. Koaljanci zamierzają podjąć szelkie 
kroki celem zmuszenia młodego króla do uleg­
łości. Powszechnie utrzymują, że Venizelos 
czy prędzej czy później doprowadzi do zupeł­
nego usunięcia króla greckiego i sam obejmie 
ster rządu i kraju.

Takie są zamysły koalicji i Venizelosa, 
czy im się jednak uda wprowadzić je w czyn, 
to inna sprawa.

Wojna z Ameryką.
Żołd wojska amerykańskiego we Francji. 

Nowy Jork, 23. VII. Według rozporzą­
dzenia amerykańskich władz wojskowych 
armja amerykańska nie będzie otrzymywała 
swego żołdu z Ameryki lecz wprost z Ban Im 
francuskiego, z którym przeprowadzono odno- 
śne transakcje finansowe. Każdy żołnierz a- 
merykański będzie mógł zatem pobierać płacę 
albo w monecie francuskiej, albo też otrzyma 
odpowiedni czek, który będzie mógł spieniężyć 
dopiero po powrocie do kra ju.

Położenie w Hiszpanji.
Madryt, 22. VII. (Doniesienie agiencji 

Havas‘a.) Naczelny minister Dato oświad­
czył, że życie w Barcelonie jest dziś zupełnie 
normalne. Podczas zajść wczorajszych zra­
niono dwuch żandarmów i czterech uczestni­
ków manifestacji. Burmistrz w Barcelonie 
poprosił o zwolnienie z obowiązków.

Minister spraw wewnętrznych oświadczył, 
że wrzenie yy Walencji trwa dalej. Gromady 
ludu usiłowały uniemożliwić wyjazd pociągu 
i zaczepiły palacza, który bronił się wystrzała­
mi z rewolweru. Gienerał kapitan i guberna­
tor cywilny kazali opróżnić dworzec w Wa­
lencji, do którego wtargnęli strajkujący. Co 

> wyników wczorajszego dnia oznajmił mi • 
nister, że nie było ani zbiegowiska, ani aresz­
towań. Dano dowód roztropności, a rząd u- 
miał postarać się o poszanowanie dla władz.

Madryt, 22. VII. (Doniesienie Havas'a.) 
Przy narożniku ulic Condé i Asalto wzniesio­
no barykadę. Podżegacze przez użycie zbroj­
nych sił orężnych szybko zostali rozpędzeni. 
Inne czynniki chciały równocześnie wzniecić 
niepokoje, lecz również szybko je rozproszono. 
W nocy stolica Ka talon ji znów przybrała zwy­
kły wygląd. Kawńarnie i teatry były otwar­
te, a tramwaje trzymały się prawidłowego roz­
kładu jazdy.

Madryt, 21. VII. (flavas.) WÚSlíX 
spraw wewnętrznych podaje do wiadomości: 
Podczas rozruchów w Walencji, zraniono cięż­
ko 6 osób cywilnych, 2 żołnierzy i 1 urzędnika 
policyjnego, a kilka osób lekko zraniono. Z 
powodu strejku zecerów nie wyszły żadne ga­
zety. W Barcelonie panuje spokój.

Według późniejszych doniesień ogłoszona 
w Walencji stan oblężenia.

Z zawieruchy chińskiej.
Szangaj, 25. VII. (WTB.) Admirał Szan 

Plnk Nang ogłasza imieniem marynarki oś­
wiadczenie, w którera żąda zachowania tym­
czasowej konstytucji, zwołania Parlamentu 1 
ukarania buntowników. Nazwał on rząd 0- 
becny w Pekinie i także wszystkie rozporządzę 
nia, ogłoszone od rozwiązania Parlamentu, 
nieważnemi. Szen Ping Nang i Tang Szaoyi 
znajdują się na pokładzie parowca „Haiszi“ W 
drodze do Kantonu. Cała eskadra krążowni­
ków ma udać się za Szen Ping Nangiem.

21. Wszystkie ćwiczenia wzbudziły żywe zain­
teresowanie; publiczność dziękowała za nie 

hucznemi oklaskami. W końcu nastąpiły ćwi­
czenia wspólne, do których stanęło 90 druhów. 
W zlocie brały udział wszystkie niemal gniazda 
Okręgu.
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